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WIELKIE BUDOWLE PLANU «-LETNIEGO

W ramach wielkich budów socjalizmu postępuje rów­
nież szybko naprzód -rozbudowa huty „Kościuszko“ w 
Chorzowie, w której powstaje wielki nowoczesny piec 
„B“, koksownia, siłownia i fabryka produktów ubocz­
nych. Na zdjęciu: fragment budowy wielkiego pieca 
„B“. CÁF fot. Baranowski.

Ambitne Zobowiązania dla uczczenia Święta Odrodzenia 

przysporzą milionowe wartości naszej gospodarce

Załogi licznych zakładów pracy

w katowickim ośrodku przemysłowym

podejmują z entuzjazmem 

apel hutników „Kościuszki1

KATOWICE (kb)- Apel hutników z „Kościuszki“ od­
bił się głośnym echem w całym kraju. Już wczoraj pod­
jęły hasło Czynu Lipcowego liczne zakłady pracy w ka­
towickim okręgu przemysłowym.

Hutnicy i metalowcy, gór­
nicy i włókniarze podjęli 
liczne i ambitne zobowiąza­
nia dla uczczenia Święta Od­
rodzenia, zobowiązania, któ­
re przyniosą gospodarce na­
rodowej dodatkowe wielomi­
lionowe wartości i przyczy­
nią się do zwiększenia tempa

naszego budownictwa socja­
listycznego i przyśpieszenia 
realizacji gigantycznych za- 
mierzeń Planu 6-letniego.

Śląska klasa robotnicza, 
która subskrybowała z całym 
zrozumieniem Narodową Po 
życzkę Rozwoju Sił Polski, 
składa w Czynie Lipcowym 
jeszcze jeden dowód głębo­
kiego patriotyzmu i zrozu­
mienia potrzeb Ojczyzny.

Podniosło uroczystość nu Kremlu

Wręczenie dziekanowi Canterbury

Hewlett Johnsonowi 

Międzynarodowej Stalinowskiej Nagrody Pokoju

MOSKWA. (PAP.) Dnia 27 czerwca odbyła się na Kremlu uroczy­
stość wręczenia znanemu angielskiemu działaczowi społecznemu 
i bojownikowi o pokój, dziekanowi katedry Canterbury dr Hew- 
lettowi Johnsonowi międzynarodowej nagrody stalinowskiej „Za 
utrwalanie pokoju między narodami“. Aktu wręczenia laureatowi 
dyplomu, i złotego medalu z wizerunkiem. Józefa Stalina dokonał 
przewodniczący komitetu nagród, członek Akademii Nauk ZSRR — 
Skobielcyn.

Składając H. Johnsonowi po­
winszowania z okazji przyznania 
mu nagrody, Skobielcyn powie­
dział m. in.:

„Swą niezmordowaną, wielo­
letnią działalnością na rzecz roz­
szerzenia i umocnienia ruchu 
obrońców pokoju w Anglii i w 
innych krajach, swoją owocną 
pracą w charakterze członka

Światowej Rady Pokoju, zasłużył 
pan w pełni na zaszczytne miano 
jednego z czołowych bojowników 
o szczęście ludzkości ... Niech 
te# podniosły akt wręczenia mię­
dzynarodowej nagrody, noszącej 
imię wielkiego obrońcy pokoju na 
całym świecie — Józefa Stalina, 
przyczyni się do dalszego zwarcia 
sił narodów w walce o trwały 
pokój.“

OŚWIADCZENIE LAUREATA
Dziękując za przyznanie nagro­

dy i za powinszowania, Hewlett 
Job nson oświadczył:

„Otrzymałam nagrodę, której 
Wartości dla mnie nie potrafię 
wyrazić słowami! I^agroda ta jest 
związana z imieniem Stalina — 
największego człowieka i naj­
większego bojownika o pokój.

Jestem głęboko wzruszony za 
Okazanie mi tak wysokiego za­
szczytu. Nie czułbym się godnym 
przyjęcia tej nagrody, gdyby nie 
świadomość, że otrzymuję ją 
w imieniu wielu tysięcy bojowni­
ków o pokój, prześladowanych 
1 karanych za ich bohaterskie wy­
siłki uratowania świata od nowej 
wojny.

Nagrody pokoju wręczane są w 
Moskwie. Jakież inne miasto obra­
ne być może dla tego celu? Acz­
kolwiek laureaci reprezentują ruch 
obrońców pokoju w różnych kra­
jach — tylko Moskwa może być 
centrum tej części świata, która 
myśli o pokoju, mówi o pokoju i 
układa pokojowe plany...

Kraj wasz stawia sobie za zada­
nie likwidację skutków wojny, 
zmianę klimatu. przekształcenie 
pustyń w kwitnące sady. Kraj wasz 

. nie chce wojny. Tylko w Moskwie,

stolicy tego kraju, przyznawane 
być mogą pokojowe nagrody stali­
nowskie. Tutaj „pokój“ jest sło­
wem upragnionym i umiłowanym

— w Stanach Zjednoczonych jest 
to słowo zakazane. W Stanach Zje­
dnoczonych za organizowanie wie­
cu zwolenników pokoju ludzie są 
wtrącani do więzienia. Presa i ra­
dio Stanów Zjednoczonych wciąż 
mówią o wojnie, o jej konieczno-, 
áoi. Cała gospodarka USA uzależ­
niona jest od wojny lub od przy­
gotowań do wojny. Dzienniki ame­
rykańskie piszą o tym codziennie.

,,Pokój" — to słowo cenione w 
Związku Radzieckim. „Pokój“ — 
to słowo zakazane w USA. Nawet 
w moim kraju słowo „pokój“ jest 
prześladowane. Gospodarka W. Bry 
tanii znajduje się w ciężkiej sytu­
acji na skutek olbrzymiego progra­
mu wojennego.

Johnson przytoczył szereg przy­
kładów ograniczania wydatków na 
cele pokojowe w Anglii i stwier­
dził. że dzieje się to na żądanie 
„naszego amerykańskiego partne­
ra, którego gospodarka — jak przy 
znają to sami Amerykanie — wy­
maga wojny“.

Im bardziej podporządkowujemy 
(Dokończenie na str. 2)

Oalsze meldunki

0 pomyślnym przebiegu akcji subskrypcyjnej 
Herodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski

ŁÓDŹ (PAP). Niemal wszyst­
kie zakłady pracy na terenie Ło­
dzi zakończyły subskrypcję Poży­
czki. Podsumowanie wyników 
subskrypcji odbywa się na spe­
cjalnych zebraniach i masówkach 
w fabrykach, 
i instytucjach.

przedsiębiorstwach

Witkowo po w. pyrzyckiego wpła­
cili jednorazową całą subskrybo­
waną sumę.

Do 27 bm. w woj. szczecińskim 
zakończyły całkowicie subskryp­
cję 552 gromady i 65 gmin.

ry zadeklarował 132 proc. ' cha. 
dnikowca Józefa Gładysza, który 
zobowiązał się do wykonania 
163 proc., a wreszcie brygady 
sportowej Stanisława Bijaka, któ 
rej ambitne zobowiązanie opiewa 
na 160 proc.

SZCZECIN 
gromad woj. 
pływają meldunki o tym, że chło 
pj całkowicie wpłacają subskry­
bowane na rzecz Pożyczki Naro­
dowej sumy. M. in. gromada 
Stróżewo gminy Wierzbno pow. 
pyrzyckiego jednorazowo wpła­
ciła całą zadeklarowaną sumę. 
Również członkowie młodzieżo­
wej spółdzielni produkcyjnej

(PAP). Z licznych 
szczecińskiego na_

OLSZTYN (PAP). W woj. ol­
sztyńskim 1300 gromad zakoń­
czyło już subskrypcje Pożyczki 
Narodowej. Całkowicie subskryp 
cję zakończyły powiaty: Lidz-
- (Dokończenie na str. 2)

Komunikat służby informacyjnej

Światowej Rady Pokoju

PRAGA. 
Światowej 
komunikat

Przewodniczący Światowej Rady 
Pokoju prof. Jol:ot-Curie poinfor­
mował przedstawiciela ZSRR w 
Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych — przewodniczącego Rady 
Bezpieczeństwa J. Malika, że nie 
udzielono an: jednej z wiz wjazdo­
wych do USA, o które prosili 
członkowie delegacji wysłanej 
przez światową Radę Pokoju do 
ONZ. W związku z tym Joliot- 
Curie zwróć ł się do przewodniczą­
cego Rady Bezpieczeństwa J. Ma­
lika z prośbą o przyjęcie amery­
kańskich członków tej delegacji

Służba informacyjna 
Rady Pokoju ogłosiła 
następującej treści:

Paula Robesona i Upheusa. prze­
bywających w Stanach Zjedno­
czonych. Jednocześnie Joliot-Curie 
poprosił Robesona i Uphausa, aby 
w ONZ odwiedzili przewodniczą­
cego Rady Bezpieczeństwa Mali­
ka, wykonując tym samym misję 
delegacji.

W myśl uchwały Światowej Ra­
dy Pokoju z dnia 25 lutego 1951 r. 
przyjętej w Berlinie, delegacja 
Światowej Rady Pokoju winna za­
żądać. ażeby ONZ:

1) Rozpatrzyła poszczególne punk 
. ty orędzia do ONZ. skierowanego 
przez Światowy Kongres Obroń­
ców Pokoju j poszczególne rezolu-

(Dokończenie na str. 2)

Masowy udział górników 

"w Czynie Lipcowym

Entuzjastycznie włączyli się do Czynu Lipcowego górnicy kopalń: 
„Pstrowski“, Walenty-Wawel“ 1 „Czeladź".

Załoga kopalni „Pstrowski" zadeklarowała wydobycie w Hpcu 
4800 ton ponad plan.

Podjęto tu 35 zobowiązań in­
dywidualnych oraz szereg zobo­
wiązań zespołowych.

Znany z Czynu 1-Majowego 
przodownik pracy kop. „Pstrow­
ski“ Julian Wójcik postanowił 
wykonać 435 proc, normy, a ścia- 
nowiec Paweł Bek 200 procent 
normy. Po 200 procent zadeklaro 
wali również rębacze filarowi 
Cholewa i Żurek.

Załogi oddziału I i VIII posta­
nowiły wykonać plan za lipiec 
w 115 proc., a załoga oddziału II 
w 112 proc.

Na uroczystej masowce górni­
cy kop. „Walenty-Wawel“ zobo­
wiązali się do wykonania planu 
miesięcznego w 105 proc, i wypro 
dukowanie 2234 ton węgla po­
nad plan. Poszczególne oddziały 
postanowiły zwiększyć produk­
cję o 5 — 10 procent.

Brygadzista 8-osobowego zespo­
łu ścianowego tej kopalni Piotr 
Stych postanowił w imieniu swej 
brygady wykonać 200 proc, nor­
my zamiast, dotychczasowych 150 
proc. Po 200 proc, zobowiązali się

wykonać brygadzista chodniko­
wy Edmund Bończak, rębacze 
chodnikowi Maksymilian Kisiel i 
Jerzy Przeździński oraz rębacz 
filarowy, ZMP-owiec Alfons Fiz.

W kopalni „Czeladź" podjęła 
załoga ogółem 98 zobowiązań ze­
społowych i indywidualnych, po­
stanawiając podnieść wyd-ijność 
na oddziałach o 3 — 4 proc.

Na uwagę zasługują tu zobo­
wiązania: rębacza filarowego 
Władysława Oczkowicza, który 
postanowił wykonać 172 proc., 
ścianowca Jana Kowalskiego, któ

Zobowiązania załogi 

huty „Zygmunt“

CHORZÓW (kb). Jedną x 
pierwszych załóg hutniczych, 
które włączyły się do Czynu 
Lipcowego była załoga huty 
„Zygmunt“.

Na odbytym wczoraj ze­
braniu stalownicy huty „Zy­
gmunt“ zadeklarowali wypro 
dukowanie ponadplanowych 
50 ton stali, a załoga kokso­
wni zobowiązała się wypro­
dukować 150 ton koksu.

Poważne zobowiązania podjęli 
pracownicy wydziału mechani­
cznego, postanawiając przyśpie­
szyć terminy wykonania szeregu 
urządzeń technicznych dla roz­
budowujących się hut.

Ponadto indywidualne zobowią 
zania wyższego niż dotąd prze­
kraczania norm podjęło 297 pra­
cowników.

Na apel załogi huty „Kościusz­
ko“ odpowiedziały również wczo 
raj podejmując zobowiązania 
produkcyjne huty „Baildon" i 
„Cediera".

Zakłady M-6 w Gliwicach 

deklarują Czyn Lipcowy

GLIWICE. — Załoga Górnośląskich Zakładów Elek­
trycznych M-6 w Gliwicach jako jedna z pierwszych odpowiedziała 
na apel załogi huty „Kościuszko". Przodownicy pracy, inżynierowie 
i technicy oraz cała załoga w Czynie Lipcowym podjęła ok. 550 po­
ważnych zobowiązań na ogólną sumę 533.400 zł.

Gromyko przyjął 

ambasadora USA 

w Moskwie

MOSKWA. (PAP.) Dnia 27 bm. 
ambasador Stanów Zjednoczo­
nych w Moskwie Kirk został na 
własną prośbę przyjęty przez 
wiceministra spraw zagranicz­
nych ZSRR Gromykę.

Ambasador Kirk zwrócił się do 
wiceministra Gromyki z prośbą 
o udzielenie wyjaśnienia w spra­
wie końcowych ustępów przemó­
wienia przedstawiciela Związku 
Radzieckiego w ONZ Jakuba Ma­
lika, z 23 czerwca, dotyczących 
kwestii koreańskiej. Wiceminister 
Gromyko udzielił ambasadorowi 
Kirkowi odpowiednich wyjaśnień 
na postawione pytania.

Wielką halę fabryczną tonącą w 
zieleni i kwiatach, czerwieni tran­
sparentów i flag, wypełnia do os ta 
tniego miejsca, przodująca w pol­
skim przemyśle elektrotechnicz-

nym ¡ szczycąca się wielkimi osią­
gnięciami we współzawodnictwie 
pracy załoga fabryki.

— Rocznicę Manifestu Lipcowego 
(Ciąg dalszy na str. 2) ,

I Kongres Nauki Polskiej

Dzieci robotników zakładów chorzowskich wyjeżdżają na wczasy. 
Zdjęcie przedstawia moment serdecznego pożegnania na dworcu.

• Fot Kołkiewicz
■' »-n'."?i . * . J■ -U - jU'-'lLU' i W i

Rozpoczynający się w dniu dzi­
siejszym w Stolicy I Kongres 
Nauki Polskiej jest niezwykle 
ważnym wydarzeniem w życiu ca­
łego narodu. Kongres stanowić 
będzie bowiem nie tylko przejaw 
żywotności i twórczej myśli na­
szego narodu. Wytyczy on zadania 
stojące przed pracownikami nauki 
w chwili obecnej — w epoce bu­
downictwa socjalizmu w naszym 
kraju i wzmożonej walki o utrzy­
manie pokoju, toczącej się na 
całym świecie.

Jednym z najważniejszych za­
dań Kongresu stanie się powoła­
nie do życia Polskiej Akademii 
Nauk, która będąc samodzielnym, 
centralnym ośrodkiem nauko­
wym, nadawać będzie w przy­
szłości kierunek konkretnym ba­
daniom naukowym w każdej dzie­
dzinie wiedzy w ścisłym powiąza­
niu nauki z życiem.

Z tym pierwszym zadaniem 
wiąże się nierozerwalnie drugie — 
zadanie jeszcze mocniejszego po­
wiązania nauki polskiej z naszym 
rozwojem gospodarczym i kultu­
ralnym, z zadaniami stojącymi |

dziś przed całą klasą robotniczą 
i narodem polskim. Opracowanie 
metod współudziału naukowców 
w realizacji Planu Sześcioletnie­
go, w realizacji wielkich planów 
postępu technicznego, rozwoju 
wszystkich dziedzin gospodarki 
narodowej przewijać się będzie 
przez wszystkie prace Kongresu.

Kongres Nauki Polskiej ozna­
czać będzie również poszerzenie 
i pogłębienie walki z wszelkimi 
formami antynarodowej, kosmo­
politycznej jdeologii, zdemasko­
wanie różnych form kosmopoli­
tyzmu w nauce, zmobilizowanie 
do walki z nimi patriotyzmu i 
poczucia własnej godności pra­
cowników nauki polskiej.

Kongres Nauki otworzy rów­
nież nowy etap w badaniach hi­
storycznych naszych pracowni­
ków nauki. Naczelnym zadaniem 
staje się tutaj wydobycie z za­
pomnienia i oczyszczenia, z bur- 
żuazyjnych fałszów i przeina­
czeń, postępowych tradycji, od­
danie narodowi kilkusetletniego 
dorobku nauki polskiej.

Obrady Kongresu śledzić bę­
dzie z uwagą cały naród polski, 
zainteresowany jak najbardziej 
w pogłębieniu współudziału pra­
cowników nauki w jego wielkim 
budownictwie socjalistycznym, w 
jego walce o nową, wydobytą z 
zacofania Polskę i umocnienie 
pokoju światowego.

Wielki dorobek naukowców 
polskich osiągnięty w czasie pra­
cy przedkongresowych daje pew­
ność, iż postulaty stawiane dziś 
nauce przez interesy państwa 
ludowego będą przez nią wypeł­
nione. że nauka polska jeszcze 
pełniej włączy się do porywają­
cego naprzód nurtu życia narodu 
i do jego historycznej walki.
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I Kongres Nauki Polskiej

zmobilizuje naszych uczonych 

do walki o pokój i postęp na całym świecie

Wywiad z prof. Dembowskim

WARSZAWA (PAP) Prof. Jan Dembowski, prze­
wodniczący Komitetu Wykonawczego Pierwszego 
Kongresu Nauki Polskiej, udzielił przedstawicielowi 
PAP wywiadu na temat rozpoczynającego w dniu 
29 bm. obrady Pierwszego Kongresu Nauki Polskiej.

Jakie znaczenie — zdaniem Pa­
na Profesora — ma zwołanie I 
Kongresu Nauki Polskiej?

I Kongres Nauki Polskiej jest 
niezwykle doniosłym wydarze­
niem w życiu naszego narodu i 
budzi najwyższe zainteresowanie 
nie tylko naukowców, ale i naj­
szerszych warstw całego społe­
czeństwa. W życiu bowiem naro 
du polskiego, budującego socja­
lizm, rola nauki jest szczególnie 
doniosła, gdyż współdziała ma 
efektywnie w kształtowaniu 
wszystkich dziedzin życia narodo 
wego.

Właśnie I KNP na podstawie 
oceny dotychczasowego dorobku, 
na podstawie krytycznej analizy

Dalsze meldunki

(Dokończenie ze str. 1)
bark, Bfaniewo i Pisz. W pozosta 
łych powiatach podpisywanie Po 
życzki dobiega końca.

Iłowe strajki 

a® 1
NOWY JORK. (PAP.) W No­

wym Jorku wybuchł strajk 8.000 
pracowników futrzarskich. Straj­
kujący domagają się 10-procen- 
towej podwyżki płac. Na ponie- 
działek 2 lipca zapowiedziany zo­
stał strajk 35.000 członków związ­
ku pracowników telegraficznych, 
należącego do AFL. Związek żąda 
25-prócentowej podwyżki płac.

W Los Angeles trwa od 2 dni 
strajk 9 i pół tysiąca pracowni­
ków towarzystwa „Pacific Tele­
phone and Telegraph Company“ 
— również na tle sporu o płace. 
Dotychczas nie został zażegnany 
strajk pilotów pasażerskiej linii 
lotniczej „United Airlines“.

--------e--------
Wyjazd delegacji pohkiej 

na kongres zjednoczeniowy 

b. uczestników 

ruchu oporu
WARSZAWA. W dniu 30 bm. 

rozpoczyna w Wiedniu obrady 
Kongres Zjednoczeniowy b. uczest 
ników ruchu oporu i ofiar faszy­
zmu. Na kongres wyjechała 15 oso­
bowa delegacja polska z wiceprze­
wodniczącym Zarządu Głównego 
Związku Bojowników o wolność 
i demokrację płk. Stanisławem Kj- 
rylukiem oraz sekretarzem Zarzą­
du Głównego Józefem Passmrm 
na czele.

—®----
fi’sd/onezga 

nie weźmie udziału 

w walce przeciwka narodowi 
koreańskiemu

HAGA. Jak komunikuje agen­
cja „Aneta“, sekretarz generalny 
Ministerstwa Spraw Zagranicz­
nych Indonezji Darmasetiavani, 
w odpowiedzi na uporczywe żą­
dania USA, by Indonezja wysłała 
swe wojska do Korei oświadczył, 
że wojska indonezyjskie nie wez­
mą udziału w wojnie przeciwko 
narodowi koreańskiemu.

Włosi wyrażają niechęć 

wobec amerykańskich

RZYM. W różnych częściach kra 
ju odbywają się manifestacje pro­
testacyjne przeciwko zajęciu przez 
Amerykanów portu Livorno i utwo 
rżeniu w Neapolu amerykańskiej 
kwatery głównej.

Szczególnie tłumne manifestacje 
odbyły się w wielu miejscowo­
ściach Emilii i Włoch północnych.

Ostatnie wiadomości sportowe

CWKS-Kolejarz 0:3(0:1) 

o puchar Polski

Budowlani Chorzów -

Włókniarz Łódź 1:0(0:0) 

o misiizosiwo Mai 

panujących u nas teorii i kierun 
ków naukowych, ma wytyczyć 
nowe drogi rozwoju nauki pol­
skiej, w oparciu o nowoczesną 
metodologię, ma przyśpieszyć pel 
niejsze włączenie się naukowców 
do budownictwa socjalistycznego. 
Uczeni polscy, którzy brali udział 
w pracach przygotowawczych do 
Kongresu Nauki Polskiej, zdają 
sobie sprawę ze swej nowej roli 
i odpowiedzialności wobec naro­
du. Szczególne znaczenie nadaje 
Kongresowi fakt, że w pracach 
jego biorą udział niemal wszyscy 
czynni pracownicy naukowi. Po­
ważny wkład do prac Kongresu 
Nauki wnieśli m. in. tacy naukow­
cy, jak profesorowie: Stanisław 
Arnold, Michał Broszko, Romuald

Subskrypcję zakończyło już 
98 proc, zakładów pricy woj ol­
sztyńskiego. Rzemieślnicy i pra­
cownicy zatrudnieni w nieuspo­
łecznionych zakładach pracy, w 
80 pro-. podpisali dotychczas 
listy.

POZNAŃ (PAP). Rzemieślnicy 
z terenu Wielkopolski, zgłaszając 
swój udział w Narodowej Po­
życzce deklarują sumy niejedno­
krotnie wyższe aniżeli przewidują 
wskazania Zw. Izb. Rzemieśl­
niczych. Do tej pory listy pożycz­
kowe podpisało przeszło 90 proc, 
rzemieślników.

Stale wzrasta liczba gromad 
mogących poszczycić się całkowi 
tym wykonaniem swego ob owi ą z 
ku obywatelskiego. Liczba gro­
mad. które ukończyły już sub­
skrypcję, wyraża się cyfrą 685.

ZIELONA GÓRA (PAP). Według 
napływających meldunków Po­
życzkę Narodową w uspołecznio­
nych zakładach pracy podpisało 
dotychczas 92.8 proc, zatrudnio­
nych. Na wsi 85,2 proc, chłopów 
subskrybowało już Pożyczkę.

Na terenie Ziemi Lubuskiej set­
ki gromad ukończyło już całkowi­
cie akcję pożyczkową.

OPOLE (PAP). Rzemieślnicy 
miasta i powiatu brzeskiego za­
kończyli całkowicie subskrypcję 
Pożyczki Narodowej.

W innych powStach Opolszczy­
zny akcja subskrypcyjna wśród 
rzemieślników dobiega już końca.

Komimilcat 

służby informacyjnej 

(Dokończenie ze str. 1) 
cje Światowej Rady Pokoju oraz 
zajęła wobec nich stanowisko.

2) Wróciła do roli wyznaczonej 
jej przez Kartę ONZ i stała się 
forum porozumienia między rząda­
mi. nie zaś narzędziem którejkol­
wiek panującej grupy.

Przewodniczący Rady Bezpie­
czeństwa J. Malik już 19 czerwca 
odpowiedział Joliot-Curie telegra­
mem, w którym poinformował go, 
że gotów jest przyjąć delegację 
Światowej Rady Pokoju w okresie 
od 25 do 27 czerwca w Nowym 
Jorku. Joliot-Curie zawiadomił 
członków delegacji o zgodzie Ma­
lika na jej przyjęcie i poprosił, 
aby członkowie delegacji przeby­
wający poza Stanami Zjednoczo­
nymi osobiście podjęli kroki w 
sprawie otrzymania wiz wjazdo­
wych do USA. Prócz tego sekre­
tariat Światowej Rady Pokoju 
zwrócił się do sekretarza stanu 
USA Achesóna z prośbą, aby in­
terweniował w celu jak najrychlej 
szego wystawienie wiz dla człon­
ków delegacji.

Podniosła

(Dokończenie ze str. 1) 
się tym żądaniom — kontynuował 
Johnson — tym bardziej stajemy 
się słabi.

Zabawa z ogniem jest niebezpie­
czna — mówił dalej Johnson — 
rozmowy o wojnie przybliżają jej 
niebezpieczeństwo. Wojna ta zagra­
ża bardziej podżegaczom wojennym 
niż obrońcom pokoju. Pierw­
sza wojna światowa stworzy­
ła warunki, które doprowadziły do 
Rewolucji Październikowej. Druga 
wojna światowa doprowadziła do 
ogromnych przeobrażeń rewolucyj­
nych w Europie wschodniej i w 
Chinach. Trzecia wojna światowe 
zagroziłaby istnieniu kapitalizmu. 
Miłujące pokój nr rody potrafią hro 
nić pokoju. Żadne broń masowej 
zagłady nie oouefj zabić idei je­
dnoczącej te narody.

Przed 2.000 lat usłyszeliśmy we­
zwanie do pokoju i braterstwa ca- 

Cebertowicz, Józef Chałasiński, 
Witold Doroszewski, Janusz Grosz- 
kowski, Ludwik Hirszfeld, Cze­
sław Kanafojski, Roman Kozłow­
ski, Aleksander Krupkowski, Ju­
lian Krzyżanowski, Stanisław 
Kulczyński, Kazimierz Kuratow- 
ski, Jerzy Kuryłoyicz, Anatol 
Listowski, Tadeusz Manteuffel, 
Stanisław Mazur, Witold Nowac­
ki, Ludwik Paszkiewicz, Stefan 
Pieńkowski, Wacław Sierpiński, 
Bogdan Stefanowski, Wincenty 
Świętosławski, Paweł Szulkin, 
Adam Szaff, Tadeusz Tomaszew­
ski, Tadeusz Urbański, Jan Wasil­
kowski, Witold Wierzbicki, Ste­
fan Żółkiewski.

— Jak ocenia pan profesor stan 
przygotowań do Kongresu?

— Wielokrotnie podkreślano po­
ważną pracę przygotowawczą, 
wykonaną przez naukowców pol­
skich przed Kongresem. W ciągu 
półtora roku odbyło się ponad 
800 zebrań podsekcyjnych, przy­
gotowano przeszło 1.200 refera-
tów pomocniczych, odbyło się ok. 
150 zjazdów ogólnokrajowych. 
Merytoryczne prace przygoto­
wawcze zostały zakończone. Wszy­
stkie sekcje i podsekcje przygoto­
wały już na Kongres referaty, 
które będą przedmiotem obrad 
plenarnych i sekcyjnych. Obecnie 
sekcje i podsekcje przygotowują 
się do przedyskutowania wszyst­
kich zasadniczych spraw w czasie 
samej sesji Kongresu Nauki.

— Jak wiadomo, Kongres zaj- 
mie się sprawą utworzenia Pol­
skiej Akademii Nauk. Jaki będzie 
charakter tej instytucji nauko­
wej?

— Sprawa powołania Polskiej 
Akademii Nauk jest poważnie 
zaawansowana i Kongres zajmie 
się jej statutem, zawierającym 
zasady organizacyjne. Powstająca

Za zbrodnie wobec narodu i państwa

Sprawiedliwy wyrok 

w procesie Groeszn i wspólników
BUDAPESZT. (PAP) Budapeszteński 

trybunał karny ogłosił w czwartek 
następujący wyrok w sprawie Groesza 
i jego wspólników;

Główny oskarżony JOZEF GROESZ 
— 15 lat więzienia za kierowanie or­
ganizacją, zmierzającą do obalenia 
demokratycznego ustroju państwowe­
go, dokonywanie na^szkodę państwa 
spekulacji walutowych, zbrodnie an- 
tyludowe, jak również udzielanie po­
mocy w ucieczkach za granicę.

Dr PAL BOZSIK — 10 lat więzienia 
za przynależność do organizacji, zmie­
rzającej do obalenia demokratycznego 
ustroju państwowego.

VENDEL ENDREDY — 14 lat więzie­
nia za przynależność do organizacji 
zmierzającej do obalenia demokratycz nego ustroju państwowego, szpiegost­
wo na rzecz obcego mocarstwa, doko­
nywanie na szkodę państwa spekula­cji walutowych oraz udzielanie pomo­
cy w ucieczkach za granicę.

ENDRE FARKAS — 8 lat więzienia 
za przynależność do organizacji zmie-

• Sukcesy 

vietnams<iej armii ludowe?

PEKIN. (PAP.) Jak donosi Viet- 
namska Agencja Informacyjna, 
w toku walk pomiędzy oddziała­
mi armii ludowej a wojskami nie­
przyjacielskimi w prowincji Jen- 
Bai (150 km na północny zachód 
od Hanoi) poległo około 140 żoł­
nierzy kuomintangowskich i kilku 
wyższych oficerów, w tej liczbie 
dowódca dywizji i jego zastępca. 
Oddział armii ludowej zdobył 
10 karabinów maszynowych i 40 
karabinów.

Agencja podkreśla, że nie jest 
to pierwszy wypadek współdzia­
łania wojsk kuomintangowskich 
z korpusem ekspedycyjnym fran­
cuskich kolonizatorów.

uroczystość na Kremlu

łe', ludzkości. Wezwanie to rozległo 
się po całej ziemi od wschodu ne 
zachód. Usłyszeliśmy je z ust tego 
którego imię my. chrześcijanie, no­
simy. Radośnie przyjęliśmy to sło­
wo. lecz źle wprowadzamy je w ży­
cie. I teraz znowu ze wschodu ne 
zachód idą ku nam słowa wezwa­
nia do braterstwa całej ludzkości, 
równości dla wszystkich bez róż­
nicy rasy mowy 1 koloru skóry. 
Wezwanie to powinno objąć całą 
ludzkość.

Naród mój — powiedział w za­
kończeniu Johnson — gorąco wziął 
do serca wezwanie ° pokój i bra­
terstwo. 150 milionów dolarów, 
wyasygnowanych przez USA na 
propagandę, nie potrafią ukryć 
prawdy przed moim narodem. Na­
dejdzie dzień, gdy ludzie na Za­
chodzie zrozumieją, istotę wyda­
rzeń. Wówczas i my będziemy spo 
kojnie i szybko kroczyć po drodze 

Akademia będzie w naszym pań­
stwie instytucją nowego typu. 
Będzie to akademia robocza, 
oparta na sieci instytutów nauko­
wo-badawczych. Jej zadanie bę­
dzie polegało na prowadzeniu ba­
dań naukowych oraz w poważ­
nym stopniu na współdziałaniu 
w organizowaniu całego życia 
naukowego w Polsce.

Należy spodziewać się, że nowa 
organizacją przyczyni się do peł­
niejszej realizacji zasady powią­
zania teorii naukowej z praktyką 
życia, przyspieszy pełniejsze włą­
czenie się uczonych polskich do 
realizacji Planu 6-letniego, przy­
spieszy zbliżanie się przeważają­
cej większości naukowców do 
metodologii marksistowskiej.

W zakończeniu wywiadu profe­
sor Dembowski wyraził przeko­
nanie, że I Kongres Nauki Pol­
skiej, który będzie wielką mani­
festacją patriotyczną — wpłynie 
wybitnie na dalszy rozwój nauki, 
przyczyni się do pogłębienia po­
kojowej współpracy ze wszystki­
mi postępowymi uczonymi świata, 
a szczególnie z uczonymi Związku 
Radzieckiego i krajów demokra­
cji ludowej, zmobilizuje naszych 
uczonych do walki o postęp i po­
kój na całym świecie.

Ambitne zobowiązania dla uczczenia Święta Odrodzenia 

(Dokończenie ze sir. f)
PKWN — stwierdza dyrektor M. 
Kulbinger — załoga nasza odpowia 
dając na wspaniały czyn załogi hu­
ty „Kościuszko", obchodzi pod ha­
słem uwielokrotnienia wysiłków 
dla przedterminowego wykonania 
zadań drugiego roku Planu 6-let- 
n-.ego.

Z dumą przesuwają się przed ze­
branym: " postacie przodowników 
pracy, inżynierów techników, ro­
botnic i. robotników poszczegól­
nych działów, majstrów i uczni.

Odznaczona przodownica pracy 
Maria Janocha nie umie kwieciście 
mówić, stwierdza po prostu:

— Wiem, że pracują dla rozkwi­
tu Polski, dla szczęścia moich dzie- 

rzającej do obalenia demokratyczne­
go ustroju państwowego.

GYULA HAGYO-KOVACS — 13 lat 
więzienia za zbrodnie antyludowe, 
przynależność do organizacji zmierza­
jącej do obalenia demokratycznego 
ustroju państwowego oraz dokonywa­
nie na szkodę państwa spekulacji wa 
lutowych 1 spekulacji na zwyżkę cen.

ISTVAN CSELLAR — 10 lat więzie­
nia za zbrodnie antyludowe, ukrywa­
nie broni, dokonywanie na szkodę 
państwa spekulacji walutowych, udzie 
lania pomocy w ucieczkach za grani­
cę i fałszowanie dokumentów.

Oskarżony Ferenc Vezer uznany zo­
stał winnym popełniania zbrodni za­
bójstwa i podżegania do tej zbrodni, 
za co skazany został na karę śmierci.

W stosunku do wszystkich oskarżo­
nych orzeczono utratę praw publicz­
nych 1 honorowych na okres lat 10 1 
przepadek całego mienia.

Z uwagi na to, że oskarżony dr Alo­
jos Pongracz zdradzał tajemnicę woj­
skową sąd uznał swą niekompetencję 
i postanowił przekazać jego sprawę 
właściwemu sądowi wojskowemu. Sąd 
postanowił również, że sprawa oskar­
żonego Laszló Heveya rozpatrywana 
będzie oddzielnie, ponieważ działal­
ność oskarżonego była tak ściśle zwią 
zana z działalnością wojskową tej 
grupy spiskowców, że sąd nie zdołał 
ustalić, czy oskarżony pełnił w tej ¡ 
grupie rolę kierowniczą, czy też po­
mocniczą.

Prokurator oświadczył, że odwołuje i 
się od wyroku w stosunku do oskar­
żonych skazanych na kary pozbawie­
nia wolności. Obrońcy zapowiedzieli 
apelację.

--------•--------
Nowy nodsekretarz stanu 

w Min. Handlu ti metrznegs

WARSZAWA. (PAP.) Prezy­
dent Rzeczypospolitej Polskiej \ 
mianował ob. Stanisława Ochaba, \ 
dotychczasowego wiceprzewodni- i 
czącego Woj. Rady Narodowej 
w Krakowie podsekretarzem sta­
nu w Ministerstwie Handlu We­
wnętrznego.

ku nowemu pokojowi, nowemu ty­
ciu, ramie przy ramieniu z wami 
i ze wszystkimi narodami, które 
wy reprezentujecie.

Niech żyje Stalinl
Niech iyje pokójl

—e—
Przyjazd do Polski 

redaktora naczelnego
„Neues Deutschland“

WARSZAWA. Do Wa sza wy 
przybył Rudolf Herrnstadt, czło­
nek Komitetu Centralnego SED 
i redaktor naczelny centralnego 
organu SED „Neues Deutschland“.

Celem wizyty Rudolfa Herrn- 
stadta jest zapoznanie się z osiąg 
nięciami Polski Ludowej.

PROGNOZA POGODY ... POLITYCZNEJ?

—...... w ciągu najbliższych dni atmosfera mgławicowa. War­
stwy wyższe zachmurzone — zdolność widzenia słaba. Warstwy 
niższe ze skłonnościami do wyładowań — przewidywane oczysz­
czenie atmosfery ..."

— Przepraszam pana, czy to jest komunikat meteorologiczny, 
czy też opis sytuacji we Francji po wyborach?! ...

(Gwidon Miklaszewski)

ci i milionów ludzi pracy, będąc 
wysuniętą z robotnicy na mistrza 
oddziału produkcji w imieniu pra­
cowników działu deklarują przy­
śpieszenie wykonania naszych za­
dań.

Rzęsiste brawa stanowią odpo­
wiedź na to zobowiązanie.

— W gałęzi nowej produkcji zo­
bowiązują się wykonywać 200 proc, 
normy — mówi odznaczona przo­
downica pracy Szarlota Gańszczyk.

— Wykonamy po ISO proc, nor­
my — deklarują Maria Bernikow 
i A. Lach.

W dziale napraw posypały się naj 
liczniejsze zobowiązania. Odznaczo­
na przodownica pracy Irena Ksią­
żek wykona 200 proc., Helena Smy­
czek — 200 proc, normy, a Anna 
Sieniecka. J. Fedyczkowski. Wła­
dysław Haleczek po 185 proc.

— Mobilizując całą załogą do so­
cjalistycznego czyńu — . stwierdza 
inż. J. Baum — inżynierowie i tech 
nicy zakładu w oparciu o wzory 
przodującej techniki radzieckiej zo­
bowiązują sią wykonać i wprowa­
dzić od przyszłego miesiąca doku­
mentacją technologii produkcji nie­
których wyrobów.

Rośnie entuzjazm załogi, sypią 
się nowe deklaracje:

Pierwsi u przemyśle metalowym

Pracownicy „Zgody“ 

odpowiadała na hasło „Kościuszki"

Pierwszym zakładem przemysłu metalowego, który 
odpowiedział na wezwanie hutników z „Kościuszki“ była 
„Zgoda“. Na uroczystej masówce odbytej w pięknie ude­
korowanej wielkiej hali wydziału mechanicznego załoga 
„Zgody“ entuzjastycznie podjęła hasło Czynu Lipcowego, 
wzywając zarazem do współzawodnictwa wszystkich me­
talowców .w Polsce. Łączna wartość podjętych zobowią­
zań zespołowych i indywidualnych wynosi 450.000 zł.
— Załoga nasza, pierwsza w 

przemyśle metalowym — powie­
dział na wstępie wiceprzewodni­
czący Rady Zakładowej ob. Je­
rzy Stowski — postanowiła pod­
jąć liczne zobowiązania produk­
cyjne, Które stanowią nasz wkład 
w wielkie dzieło budownictwa 
socjalistycznego.

Na trybunie stanął następnie 
przodownik pracy, formierz A- 
lojzy Kwaśniok deklarując imie­
niem załogi odlewni dodatkową 
produkcję 50 ton odlewów. Mło­
dzieżowe zespoły formierzy i 
rdzeniarzy z odlewni zobowiąza­
ły się następnie do zmniejszenia 
wybraków o 25 proc.

Imieniem wydziału mechanicz­
nego zabrał głos tokarz-przodo- 
wnik Karol Wilk, który podkre­
ślił. że dla uczczenia Święta Od­
rodzenia załoga tego wydziału 
wykona ponadplanową produk­
cję wartości 40.000 zł. przy rów­
noczesnym podniesieniu przekro 
czenia norm o 5 proc.

Zabierali głos przedstawiciele 
innych wydziałów. Padały zobo­

wiązania , wyprodukowania poza 
planem 15,9 ton konstrukcji sta­
lowych i skrócenia okresu kapi­
talnych remontów.

Poza zobowiązaniami produk­
cyjnymi, podejmowane były i 
inne. Pracownicy odlewni An­
toni Czerny, Paweł Kołodziej, 
Franciszek Szweigstyl, Leon Ma 
son i Edward Piecha zobowiązali 
się w ciągu trzech miesięcy pod­
wyższyć kwalifikacje zawodowe 
7 młodych pomocników odlewni.

Zespół 12 pracowników wydzia 
łu mechanicznego zobowiązał się 
do przeszkolenia fachowego i 
podciągnięcia w pracy tych robo

— Przyspieszymy 0 10 drą uru­
chomienie nowe i prasy hydrauli­
cznej.

— Przeznaczamy 3.600 godzin pra­
cy społecznej na wykonanie boiska 
sportowego.

— Zorganizujemy „sportową bry­
gadę" produkcyjną.

REZOLUCJA
Odznaczona przodownica pracy MA­

RIA KOINKA zgłasza rezolucję:
„W zwartym szeregu frontu narodo­

wego, przepojeni wolą walki o utrwa­
lenie pokoju i o przedterminowe wy­
konanie Planu 6-letniego w odpowie­
dzi na apel załogi Huty „Kościuszko“ 
postanawiamy wnieść swój wkład dla 
uczczenia Święta Odrodzenia. Czynem 
swym chcemy dać godną odpowiedź 
amerykańskim podżegaczom wojen­
nym. odrzucającym wysiłki związku 
Radzieckiego zmierzające do zawar­cia miedzynaiWowego porozumienia. 
Idąc śladami hutników i budowni­
czych huty „Kościuszko“ wykonamy 
produkcję potrzebną dla budowy urzą 
dzeń przeznaczonych dla inwestycji 
tej huty i innych wielkich inwestycji 
socjalistycznych.Jesteśmy przekonani — stwierdza re 
zolucja — ze zobowiązania lipcowe 
umożliwią pełne zużytkowanie korzy­
ści, wypływających z Narodowej Po­
życzki Rozwoju Sil Polski i pozwolą 
na zwiększenie wkładu Polski do wal 
ki o utrwalenie pokoju, którą prowa­
dzą narody świata u boku Związku Radzieckiego pod wodzą Wielkiego 
Stalina.“ (Fr. N.) 

talków, którzy nie wyrabiali w 
poprzednim miesiącu norm.

Wystąpił również ZMP-owiec 
z Nowe; Huty Józef Tokarski, 
który odbywa w „Zgodzie“ prze­
szkolenie na wytapiacza.

— Zobowiązuję się podnieść 
procent przekroczenia normy ze 
140 do 150 procent — oświadczył 
o . wśród oklasków zebranych — 
i dołożyć wszelkich sił, aby jak 
najwięcej wiadomości fachowych 
zdobyć w czasie szkolenia i wy­
korzystać je następnie w pracy 
w Nowej Hucie, we wspaniałym 
dziele budownictwa socjalistycz­
nego.

Zobowiązań było dużo i obję­
ły one całą załogę, bo w Czynie 
Lipcowym postanowili wziąć u- 
dział i pracownicy umysłowi, de 
klarując m. in. w dziale zaopa­
trzenia upłynnienie remanentów 
na sumę 216.0C3

Hucznymi oklaskami przyjęty 
został następnie odczytany przez 
przodownika wydziału mechani­
cznego Łuczaka, apel skierowa­
ny przez załogę „Zgody“ do 
wszystkich metalowców w Pol­
sce.

„Czynem Lipcowym przyczy­
niamy się do szybszej realizacji 
Planu 6-letniego i utrzymania po 
koju" — głosił zawieszony w hali 
wielki transparent. To zdanie 
świadczy najlepiej o postawie 
załogi „Zgody“.

Fala zobowiązań rozciągnęła 
się poza tym na inne zakłady. 
Hasło Cżynu Lipcowego podjęła 
Państwowa Fabryka Zw. Azoto­
wych w Chorzowie, Elektrownia 
Chorzów, Częstochowskie Zakła­
dy Przemysłu Wełnianego i Za­
kłady P-zemysłu Bawełnianego 
w Bielsku,
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PARSTWOWT TEATR SLĄSK1
W piątek. 29 bm. w Katowicach o 

godz. 19 — „Premiera w Borucicach" 
(połowa zakupiona). W Sosnowcu o 
godz. 19 — „Wczoraj 1 przedwczoraj" 
(wolne).

opera sląska
W piątek, 29 bm. w Bytomiu o godz, 

19 — Cyganeria (zakupione).

KATOWICE: Casino — Historia jed­
nego wynalazku (29. 6.), Czarodziej sa­dów (30. 6.), Życie dla nauki (1. 7.) i Sąd honorowy (2, 7.) (15.30, 18, 20.30); 
Rialto — Zasadzka (do 1. 7.) i Na od­
siecz Carycyna (do 2. 7.) (16, 18, 20.15); 
Zorza — Ostatni wystrzał (16, 18.15, 
20.15); Światowid — Przybrana córka 
(do 1. 7.) i Lichwiarz Gobseck (od 2. 
7.) (17, 19.30); Młoda Gwardia — Tchórz 
(do 30. 6.) 1 Młodością silni (od 1. 7.) 
(14.30, 16.30, 19); Apollo — Baryłeczka 
(29. 6.) i Wyspa szczęścia (od 30. 6.) 
(17.30, 20).

CHORZÖW: Apollo -— Wesołe zawo­dy (15.30. 17.30, 20); Colosseum — Ry­
wale i Moskiewski stadion Dynamo 
Pionier — Wesoły jarmark; Polonia — 
Maaret (17, 19.30); Śląskie — Cyrk.

NOWY BYTOM: Patria — Dr Sem- melweis.
ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colosseum - Musorgski.
MIKOŁÓW: Adria — Bracia Ben- thin.
SIEMIANOWICE. Piast — Grzesznicy bez winy (do 30. 6.); Piast — Za wa­

mi pójdą inni (od 1. 7.); Tęcza — Gdzieś w Europie.
SZOPIENICE; Polonia — Musorgski. 
MYSŁOWICE: Adria — Wśród ludzi; 

Piast — Program składany Król Lavra 
Rybnik: Ślązak — Ostatni Mohika­nin.
RUDA SI.: Bałtyk — Ucieczka z nie­woli.
BĘDZIN; Apollo — 1 Maja w M_ü% 

skwie 1950 r.: Nowości — Pi^dż ziemi.
CZĘSTOCHOWA: Bałtyk — Rwący 

potok: Tęcza — Młodzi marynarze; 
Wolność — Za cenę życia (do 1. 7.) i 
Wesołe kumoszki z Windsoru (od 2. 7.) 

CZELADŹ: Uciecha — Kobieta wy­rusza w drogę.
DĄBROWA GORN.: Ars — Poca­

łunek na stadionie; Bajka — Wielka łuna.
SOSNOWIEC :Momus — Świat się 

śmieje Nowe Pokolenie — Potępieńcy (14.30, 17, 19.30); Zagłębie — Wiosna 
w Sakenie (15, 17.30, 20).

ZAWIERCIE: Stella — Bracia Ben- thln.

Dzieci zagłąbiowskie

spądzq wakacie nad morzem i w górach
BĘDZIN, (we!) Sosnowiec wysy­

ła ponad siedem tysięcy młodzieży 
szkolnej w roku bjeżącm na kolo­
nie letnie w górach j nad morzem. 
Część młodzieży spędź: wakacje na 
półkoloniach i wczasach w mieście, 
a pewna część wyjeżdża na obozy 
szkoleniowe gdzie będzie mogła

Siak skrupianie 

„ n!ic Kalo wic
KATOWICE (js). Miejskie Zakła­

dy Oczyszczania wprowadziły do 
zamiatania jezdni centralnych ulic 
miasta Katowic mechaniczną za­
miatarką i polewaczkę. Jest to ak­
cja stała, która nie zwalnia jednak 
dozorców z dotychczasowych obo­
wiązków zamiatania swych chod­
ników. Dozorcy, mając obecnie 
mniej pracy, winni przestrzegać 
codziennego zamiatania chodników, 
dbać o porządek klatek schodo­
wych i podwórz.
. Obowiązkiem dozorcy winno 
również być ułatwianie pracowni­
kom Z. O-. M. w wykonywaniu ich 
czynności, przez zmiatania z chod­
ników śmieci wzdłuż ścieku odpły­
wowego, aby w ten sposób brygady 
zamiataczy, prace swe dokonywali 
szybciej i lepiej.

Rozszerzenie działalności

spółdzielni pracy

- to sprawa wymagająca szybkiej realizacji

KATOWICE, (leszcz) Kilka tygo­
dni temu Departament Drobnej 
Wytwórczości PKPG wydał rozpo­
rządzenie. mocą którego wszystkie 
spółdzielnie winny rozszerzyć zna­
cznie swoją działalność zarówno 
wytwórczą, jak i usługową. W głów 
nej mierze dotyczy to zaniedbanej 
pod tym względem wsi. a szczegól­
nie PGR-ów i spółdzielni produk­
cyjnych. W związku z tym rozpo­
rządzeniem Woj. Komisja Plano­
wania Gospodarczego w Katowi­
cach zwołała niedawno konferencję 
drobnej wytwórczości, mającą na 
celu sprecyzowanie postulatów i 
znalezienie środków dla rozwiąza­
nia tego zagadnienia.

PRZYCZYNY 
NIEDOCIĄGNIĘĆ

Konferencję, którą prowadziła 
starszy inspektor dr Finikowa. za­
gaił z-ca przewodniczącego WKPG 
mgr. Ligocki. a zasadniczy referat 
wygłosił inspektor mgr. Budzan. 
Oto najważniejsze wyjątki z tego 
referatu:

Państwo w pełni uznając znacze­
nie drobnej wytwórczości stworzy­
ło spółdzielniom pracy ogromne 
warunki rozwoju, dając im moż­
ność produkowania główn e z od­
padów przemysłowych wszelki ogo 
rodzaju wyrobów dla bezpośrednie 
go użytku ludności. Plan 6-letni 
przewiduje w woj. katowickim pra­
wie 5-krotny wzrost produkcji 
drobnego przemysłu w porównaniu 
z 1949 r.

Mimo niewątpliwych osiągnięć, 
działalność spółdzielni nie zawsze 
jest jeszcze na należytym poziomie, 
a rynek odczuwa poważne braki. 
Dla przykładu możemy podać, że 
podczas gdy niektóre instytucje 
zgłaszają potrzebę zakupu z impor­
tu spawarek elektrycznych. Spół- 

połączyć piękne z pożytecznym — 
uczyć się i wypoczywać.

Z terenu powiatu będzińskiego 
młodzież szkolna wyjeżdża na ko­
lonie do Bystrej. Okradzionowa, 
Szczawna Zdroju. Szczyrku, Nowo­
gardu. Kęt Muszyny. Mikuszowic, 
Jarnałtówek i Szowin. 1710 dzieci 
wyjechało już na pierwszy lipcowy 
turnus. W ciągu lipca i sierpnia 
około 3500 młodzieży spędzi waka­
cje w górach i nad morzem, co nie­
wątpliwie przyczyni się do popra­
wy stanu jch zdrowia. Niezależnie 
od tego pow'at będziński organizu­
je półkolonie letnie dla ponad 700 
dzieci szkolnych w Grodźcu, Woj­
kowicach Komornych, Czeladzi, 
Piaskach Modrzejowie, Zagórzu. 
Rogoźniku i w Psarach.

73 specjalnie wytypowanych w 
tvm celu młodzieżowców wyjedz le 
na obozy szkoleniowe, ażeby w cza 
sie wakacji przygotować się do 
dalszej pracy organizacyjnej w 
szkołach i młodzieżowych organi­
zacjach.

Razem więc około 4.500 młodzieży 
szkolnej z terenu powiatu spędzi 
tegoroczne wakacje nad morzem 
lub w górach, a po uwzględnieniu 
Sosnowca prawie 12 tysięcy dzieci 
skorzysta z wczasów dla młodzieży, 
organizowanych przez zakłady pra­
cy. władze terenowe i szkoły.

Jeszcze jedno nieudana narada

i usługowych

dzieln a Pracy Elektryków w Ru­
dzie Śląskiej wstrzymała produkcję 
tych spawarek. Winę ponosi w tym 
wypadku także miejscowa MRN, 
która nie potrafiła rozwiązać po­
trzeb lokalowych tej spółdzielni.

ZADANIA I POSTULATY
Do tej pory Związek Spółdzielni 

Rzemieślniczych nie zorganizował 
ani jednego punktu usługowego w 
PGR-ach i spółdzielniach produk­
cyjnych, a CPLiA nie potrafiła 
swoją działalnością objąć w dosta­
tecznej ilości przemysł ludowy i 
artystyczny. Przemysł spółdzielczy 
w zbyt małym zakresie współpra­
cuje z przemysłem kluczowym i 
radami narodowymi i stąd wynka 
wiele pomyłek, które boleśnie nie­
raz odczuwa społeczeństwo.

Rozporządzenie Departamentu 
PKPG poleca spółdzielniom pracy 
obsługę i pomoc wsi w zakres e: 
remontu maszyn i narzędzi rolni­
czych, konserwacji j naprawy u- 
rządzeń wodociągowych, instalacji 
elektrycznych itp, robót i wytwa­
rzania artykułów pomocniczych dla 
rolnictwa i ogrodnictwa napraw i 
reparacji sprzętu gospodarstwa do­
mowego. robót, napraw i usług: 
kowalskich, ślusarskich, budowy 
Studs eir. .kołodziejskich nowro-źni- 
czych, rymarskich, bednarskich, 
zduńskich, blacharskich, kołodziej­
skich itp., prac i przeróbek: kra­
wieckich. bieTźniarskich. czapni- 
czych, szewskich, zegarmistrzow­
skich itp. oraz usług fryzjerskich, 
fotograficznych jtd.

Zadania stojące przed spółdziel­
czością są ogromne. Muszą one nie 
tylko zorganizować stałe spółdziel­
nie na wsi. ale i lotne brygady u- 
sługowe, które mogą dotrzeć do 
każdej, najmniejszej nawet miej­
scowości. W tym celu powinny one 
wciągnąć do pracy wszystkich rze­
mieślników zamieszkałych na wsi, 
którzy nie są celowo zatrudnieni, 
wszystkich starszych rzemieślni­
ków. a częściowo także i inwali­
dów.

Mgr Budzan wysunął na zakoń­
czenie szereg postulatów, z których 
przedstawiamy najważniejsze: zo­
bowiązać przemysł spółdzielczy do 
wykorzystania maszyn zarejestro­
wanych w Wydziale Przemyślu 
WRN; zagospodarować nieczynne 
obiekty; zobowiązać Wydzał 
Przem. Materiałów Budowlanych 
do szybszego uruchomienia nie­
czynnych zakładów; zobowiązać 
wszystkie związki branżowe do za­
łożenia punktów usługowych wzgl 
lotnych brygad w »minach w oj­
skich; zobowiązać Soó’notę pracy 
do opracowania dokładnej analizy 
rynku i zobowiązać wszystkie or­
ganizacje gospodarcze, CRS. PGR 
i Spółdzielnie Produkcyjne do har­
monijnej współpracy z radami na­
rodowymi związkom' branżowymi 
i centralami, wresze'e przyśpie­
szyć szkolenie nowych kadr rze­
mieślniczych.

Ponadto WKPG poleca: urucho­
mieni nieczynnych wytwórni oz­
dób choinkowych w Chorzowie i 
Częstochowie, uruchomienie, przez 
spółdzielczość produkcji odczynni­
ków chemicznych i soli galwanicz­
nej. uruchomienie produkcji spawa 
rek elektrycznych w Rudzie Ślą- 
śkiej. założenie spółdzielni wikli- 
n'arsko-koszykarskiej w zawier­
ciańskim i częstochowskim, prze­

jęcie i zorganizowanie przemysłu 
chałupniczego itd.

DYSKUSJA, 
KTÓRA NIC NIE DAŁA
Normalnie Pisze się w sprawo­

zdaniu, że „Po referacie rozwinęła 
się ożywiona dyskusja». Tym ra­
zem musimy jednak odstąpić od 
tej zasady. Niestety po omówieniu 
ważnych na najbliższą przyszłość 
zadań spółdzielczości zebrało głos 
tylko kilka osób, mówiąc głównie 
o... trudnościach i kłopotach. I tu 
okazało się. że naprawdę mają coś 
do powiedzenia tylko ci. którzy coś 
robią i którzy poważnie traktują 
swoją pracę.

Jest godne pochwały, że przed­
stawiciel Związku Branżowego 
Spółdzielń' Pracy Wytwórczych i 
Usług Różnych, ob. Kisiel, mógł 
już konkretnie przedstawić plan 
związku rozszerzenia działalności 
podległych mu spółdzielni. Stwier­
dź'! on. że musimy wykluczyć 
wszelką dowolność że musi być w 
porozumieniu z WKPG stworzony 
szczegółowy plan rozszerzenia tej 
działalności. Wspomniany związek 
zadeklarował założenie we wsiach 
4 lotnych brygad fryzjerskich i ie- 
dnej fotograficznej, spółdzielni hu? 
dowy studzien, chemicznego czy­
szczenia i prania, usług stolar­
skich. zduńskich i malarskich, po­
gotowia naprawy maszyn, spółdziel 
ni skupu, renowacji i sprzedaży o- 
dzieży używanej, spółdzielni pracy 
domowej itd.

BRAK ZAINTERESOWANIA 
ZE STRONY DELEGATÓW

Również przedstawiciel Związku 
Spółdzielni Rzemiesln'czych zapo­
znał zebranych ze szczegółowym 

.,PANEWNICKA SZOSA"
PANEWNIKI (usz. 5). Główną 

szosę panewnicką można z powo­
dzeniem nazwać postrachem szo­
ferów. Jej stan jest już od dłuż­
szego czasu fatalny i budzi uzasad­
nione obawy kierowców różnego 
rodzaju pojazdów. Już kilkakrot­
nie zabierano się do jej naprawy, 
ograniczano się jednak do zasypy­
wania dziur nawierzchni żwirem 
i piaskiem. Doraźne naprawy nie 
zdały się na nic Szosa wymaga 
generalnego remontu, który nale­
żałoby jak najrychlej przeprowa­
dzić. _ Zygfryd Gałuszka, 

koresp. teren.
MELDUNKOWE NIEDOCIĄ­

GNIĘCIA
KATOWICE (Jaz 55). Wprowa­

dzenie stałych kart meldunkowych 
miało między in. na celu udogod­
nienie zalatw'enia spraw meldun­
kowych. Jak się okazuje, nie wszyst 
kie rejonowe biura meldunkowe 
stosują się do zasady.

Świadczy o tym przytoczony ni­
żej wypadek. Ob. Józef Golach 
wyprowadź:! się wraz z rodziną z 
Katowic do Załęża. Udał się więc 
do Rejonowego Biura Meldunko­
wego Nr. 22 w Katowicach, w celu 
załatwienia przemeldowania. a 
z kolei do Rejonowego Biura Mel-

dunkowego Nr. 38 w Załężu dla 
zameldowania się. Okazało się. że 
Załęże nie może zameldować ob. 
Golacha, gdyż na poprzednim miej 
scu zapomniano wpisać do stałej 
karty meldunkowej przeniesienia, 
tak że ob. Golach musiał po raz 
drugi jeździć do Katowic, tracąc 
czas i pieniądze za przejazd dla­
tego tylko, że rejonowy w Kato- 
wcach nie załatwił sprawy for­
malnie. Prowadzących Rejonowe 
Biura Meldunkowe należy pou­
czyć. jak mają pracować, by nie 
przysparzali dodatkowych kłopo­
tów i wydatków ludziom pracy.

Zdzisław Jałowiecki, 
koresp. teren.

DRUGA I TRZECIA KATEGORIA
KATOWICE (odm 7). Restaura­

cja „Swojska" w Katowicach była 
do niedawna lokalem kategorii III, 
od pewnego czasu posada kate­
gorię II. W związku z tym podro­
żały oczywiście obiady. Poza tym 
nie zaszła jednak zmiana ani pod 
względem jakości i ilości potraw 
ani też wyglądu samego lokalu 
Konsument za te same potrawy, 
w tym samym lokalu musi płacić 
drożej. Czy na tym polegać miała 
zmiana kategorii lokalu? Czekamy 
na wyjaś‘nien:e Zarządu SS w Ka­
towicach. Włodzimierz Klatt, 

koresp. teren.

planem tej organizacji w rozwoju 
spółdzielni na wsi, omawiając o- 
gromne możliwości w tej dziedzi­
nie. Delegat zakładu doskonalenie 
rzemiosła wezwał jeszcze do przed­
stawienie tej instytucji planu szko­
lenia (ile i w jakich zawodach) i 
to właściwie wszystko. Jak zazna­
czyliśmy, inni Qlbo narzekali na 
trudności, albo — co gorsze — mil­
czeli.

Na naradzie tej nie zabrali głosu 
najbardziej zainteresowani, a mia­
nowicie przedstawiciele wsi. Dele­
gatka PGR-u -stwierdziła, że nie 
jest przygotowana, a Samopomoc 
Chłopska ani Centrala Rolnicza 
w ogóle mimo zaproszeń nie brały 
udziału w obradach. Jest to tym 
bardziej dziwne, że przecież kon­
ferencje dotyczyła głównie jy oh p".a 
rowek, i że cd nich spółdzielczość 
mogła się wiele dowiedzieć o po­
trzebach terenu i n możliwościach.

Jak więc widz my. konferencja 
mimo pożytecznej inicjatywy 
WKPG nie spełniła swego zadania. 
Świadczy to. jeżeli już nie o braku 
zainteresowana spółdzielni w roz­
szerzeniu działalności — to o ich 
małym wyrobieniu społecznym i 
politycznym. Sądzimy, że rozporzą­
dzenie Departamentu PKPG będzie 
jeszcze przez drobną wytwórczość 
przedyskutowane, że weźnre sobie 
je ona do ,.serca ‘ i postara się w 
porozumieniu ze wszystkimi orga­
nizacjami gospodarczymi jak naj­
rychlej wprowadzić je w życie.-------- ®--------

KATOWICE. Polskie Towarzystwo 
Turystyczno - Krajoznawcze w Kato­
wicach organizuje w dniu 1 lipca hr. 
wycieczkę dla kolarzy i kajakowców 
na jezioro Pogorię pod hasłem „Szla­
kami Pokoju i Planu 6-letniego“. Wy­jazd dla kajakarzy w dniu 1 lipca o 
godz. 6.32 z hali I. dworca, a zbiórka 
dla kolarzy o godz. 7 rano przy ul. 
Dworcowej 15.

Narada korespondentów 

pism lotniczych
W dniu 1 lipca br. o godz. 11 w Ka­

towicach przy ul. Warszawskiej nr 45 
w sali konferencyjnej' PMHN (dawniej 
sze Starostwo Powiatowe) odbędzie się 
narada'wszystkich korespondentów te­
renowych 1 czytelników czasopism lot­
niczych woj. katowickiego z Redak­cją, na której będą obecni, sekretarz 
Zarządu Głównego Ligi Lotniczej 1 
kierownik Wydz. Redakcyjno Wydaw­
niczego „Skrzydła 1 Motor".

Narada ma na celu propagowanie 
idei lotnictwa wśród szerokich mas 
społeczeństwa. Doceniając doniosłe 
znaczenie narady, Zarząd Okręgu Ligi 
Lotniczej w Katowicach apeluje do 
wszystkich korespondentów i czytelni­
ków o wzięcie jak najliczniejszego u- działu w naradzie.

Bliższych informacji odnośnie nara­
dy i kosztów związanych z naradą 
udzielają Miejskie i Powiatowe Od­
działy Ligi Lotniczej.

Cukierkowe powikłania

KATOWICE. Jest sobie w Kato­
wicach przy ul. Kościuszki nr. 2 
piękna kawiarenka KZG nazywa­
jąca się pięknie „Maleńka". W tej 
to kawiarence można dostać i roz­
maite napoje i ciastka i słodycze 
nie tylko przy stoliku, ale i w de­
talicznej sprzedaży. Owa kawiaren 
ka posiada bardzo dobre cukierki 
„Piaseckiego" tzw. „jajokoniaki" 
w cenie 3,15 zł. za 10 dkg.

A jest sobie w Katowicach przy 
ul. Kościuszki la piękny sklep ze 
słodyczami MHD, znajdujący się a- 
kurat naprzeciw kawiarenki „Ma­
leńka". Wiele w tym sklepie znaj- 
dziemy smakołyków, a między in­
nymi te same właśnie co W kawia­
rence cukierki „jajokoniaki". Tyl­
ko, że — tu trzeba przetrzeć oczy — 
znacznie tańsze. Kosztują bowiem 
tylko 2,20 zł. za Ig dkg.

Próżno usiłowałbyś zrozumieć 
Czytelniku tę różnicę w cenach. 
Dlaczego w kawiarni w detalicznej 
sprzedaży, na wagę, bez obsługi 
przy stoliku, cukierki są o 95 gro­
szy na 10 dkg droższe niż w.skle­
pie MHD. to już tajemnica Kato­
wickich Zakładów Gastronomicz­
nych.

Jest tak na całym świecie, że w 
kawiarni, gdzie trzeba obsłużyć go­

ści, która ma większe koszty, wię­
kszy personel, w której pewne na­
poje czy potrawy trzeba przygoto­
wywać, wszystko jest nieco droż­
sze. Czy powinno to jednak doty­
czyć cukierków sprzedawanych na 
wagę tak, jak w każdym innym 
sklepie? ■ A co sobie pomyśli 
przeciętny obywatel, gdy zobaczy, 
aż taką dużą różnicę w cenach w 
dwu sąsiadujących ze sobą loka­
lach?

Sprawa' wymaga niezwłocznego 
wyjaśnienia. Rozświetlić ją za6 po­
winna przede wszystkim ' tc jak 
najrychlej Państwowa Inspekcja 
Handlowa, (rl)

Turystyka najcenniejszym 
środkiem zdrowia

i wypoczynku

Pracownicy poszukiwani:
Wolne posady Mieszkania

MURARZY, CIEŚLI, ZBROJARZY I ROBOTNI­
KÓW NIEKWAL. przyjmie zaraz SPÓŁDZIEL­
NIA PRACY REMONTOWO-BUDOWLANA W 
CHORZOWIE, ul. DĄBROWSKIEGO 36. Zgło­
szenia w ref. personalnym. (490-kr)

WYCHOWAWCZYNI - pielę 
gniarka do dziewczynek 6 i 
półrocznej potrzebna na­
tychmiast. Zgłoszenie Cho. 
rzów. Wolności 4 „Foto".

2650g

ZAMIENIĘ 2 pokoje kuch­
nie komfort, ogródek Ligo­
ta, na 3 pokoje kuchnię 
komfort Katowice parter 
lub pierwsze piętro. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Katowice, 
Mickiewicza 9 ,,1397". 2665g

SKRADZIONO książeczkę 
wojskową oraz Inne dowo­
dy 1 dokumenty na nazwi­
sko Hassa Paweł, Chorzów. 

2650g
SKRADZIONO indeks WSE 
Nr 5487 na nazwisko Czekaj 
Józef, Zabrze. 2652g

TABELA WYGRANYCH

I Krajowej Loterii Pieniężnej

Ślusarze, oraz pracownicy fizyczni 
potrzebni Zgłoszenia: Kamienica 3, przystanek 
tramwajowy STAW-IZOLATOR. (489-kr)

TE( UNIKA BUDOWLANEGO Z KWALIFIKA­
CJAMI, ENERGICZNEGO NA STANOWISKO 
ZAST. KIEROWNIKA TECHN. przyjmie zaraz 
SPÓŁDZIELNIA PRACY REMONTOWO-BU­
DOWLANA, CHORZÓW, UL. DĄBROWSKIE­
GO 36. Wynagrodzenie wg. umowy zbiór, prac 
bud. (II—I grupa uposaż.) 491-kr)

REDAKCJA „TRYBUNY ROBOTNICZEJ" przyj­
mie WYKWALIFIKOWANYCH KOREKTO­

RÓW 1 WYKWALIFIKOWANE MASZYNISTKI 
ze znajomością stenografii. Zgłaszać należy Sie 
w SEKRETARIACIE REDAKCJI „TRYBUNY 
ROBOTNICZEJ". KATOWICE, ul. MICKIEWI­
CZA 9 w godz od 9 do 11 (60/B)

Posad poszukują

OSOBA starsza może zająć 
sic dzieckiem od 3 lat lub 
wyjechać samodzielnie. Cho 
rzów, Hajducka 8/1. Federa- 
kowa. 2562g

TRZYPOKOJOWE mlesz 
kanie — gaz, łazienka — 
w Zabrzu zamienię na 
takież dwupokojowe w Katowicach. Zgłoszenia 
Od 15.30—17, tel. 358-22.

62 B

SKRADZIONO legitymację 
służbową Huty ,,Baildon" 
na nazwisko Gwóźdź Ger­
truda. Szopienice. «666g
ZGUBIONO legitymację Z. 
Z. P. B. 1 H. Nr 2143. Ró­
żalski Edward. Katowice.

2667g

Sprzedaże

SKRADZIONO indeks WSE Nr 8171. Sztejn Krystyna. 
Katowice. 2661g

5-ty dzień ciągnienia 2-go rzutu

SAMOCHÓD „Sztajer" 220, 
stan bardzo dobry — sprze­
dam. Częstochowa, Garibal­
diego 21, m. 13. R. Migał- 
ski. 483-kr

MOTOCYKL Zündapp 200 
na kardan sprzedam. Ła­
giewniki SI.. 15 Grudnia 4. 
Stolarnia. 2647g

Redaguje Kolegium Redakcyjne. Redakcja Kato, 
wice, ul Młyńska nr 9 - Telefon centralny 309-73. 
wewnętrzny- sekretariat 001, kronika 005, telefon 
nocny 003 wyd „Wieczór" 004. dział sportowy 007. 
naczelny redaktor: 311-84 Rękopisów nadesła­
nych nie zwraca się. - Przyjmowanie stron mię 
dzy godzina 11 — 12 codziennie Za Dział Ogłoszeń 
redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Wydawca: „Czytelnik" Delegatura Katowice, ul 
3 Mata 12 — 'elefon centralny 309-73.

Prenumerata miesięczna 4 zł 05 er. kwartalna - 
12 zł 15 gt. półroczna — 24 zł 30 gr. roczna — 48 zl 
80 gr. PKO Katowice 111 4950/110, PPK „Ruch".

Dział Prenumeraty Miejscowej PPK „Ruch" Ka. 
towice. 3 Maja 28 — tel. 338-30.

Dział Prenumeraty Pocztowej PPK „Ruch" Ka­
towice 3 Mata 23 — te! 317-73

Biuro Ogłoszeń: Katowice, ul. Mickiewicza 9 
telefon 361 06 PKO Katowice 111-4830/110.

Drukuje: Drukarnia Nr 9 Spółdzielni Wyd- Ośw. 
„Czytelnik". Katowice, ul. 3 Maja 12, telefon 309-73 
(wewn. 08) i 308-01, R-2-19135

NOWOCZESNA sypialnia 
jasna do sprzedania. Kato­
wice, ul. Sobieskiego 6 m. 2 

• 2663g
SPRZEDAM dużą szafę bi­
blioteczną, orzech kauka. 
skl. Ofert- Biuro Ogłoszeń 
Katowice, Mickiewicza 9. 
,1396". 2664g

Zamiany

TECHNIKĘ szybkiego ma- 
szynopisma systemu dzie- 
sfeclopalcowego metodą bez 
wzrokową osiągniesz w o- 
kresie miesięcznym przez 
ćwiczenia, na które przyj, 
muje Biuro Koncesjonowa­
ne Chorzów, Wolności 24. 
Początek 2 lipca. 2657g

I Zguby I kradzieże

ZGUBIONO legitymację 
Związku Zawodowego Me­
talowców, wydana Gdańsk 
na nazwisko Marian Ku- 
biak. 2654g
SKRADZIONO legitymację 
szkolną STZN Katowice, le­
gitymację ZMP. Kozieł Grze 
gorz, Knurów. 2658g

ZGUBIONO książeczką woj­
skową na nazwisko Minda 
Bogdan, Chorzów . Batory. 

2650g
ZGUBIONO książką wojsko 
wą RKU Sosnowiec, legity­
mację ZZ, legitymacją służ­
bową ZM oraz inne doku­
menty. Bujakowski Stani­
slaw. Sosnowiec. 2660g

ZGUBIONO przepustkę służ 
bcwą kopalni Barbara Wy­
zwolenie. Muías Zygmunt. 
Chorzów. 2650g
ZGUBIONO legltymac1- służ 
bową 405 firmy „Lenko". 
KUŚ Józefa, Bielsko. 2649g

ZAMIENIĘ dom dwurodzm. 
ny Knurów II pow. Rybnik 
na taki sam, pow. Katowice 
najchętniej Ruda SI. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Katowi- 
ce Mickiewicza 9 „Knu. 
rów“» " 2656g

ZAGINĄŁ pies owczarek 
alzacki czarny podpalany 
żółto. Znalazca proszony 
powiadomić: Skorupa. Ka 
towice. ul. Jagiellońska 21/5 

za wynagrodzeniem. 2659g

PRACOWNIKOM PW. Za­
chód, oraz podległych za­
kładów, POP, Radzie Zakła­
dowej, składamy najserdecz 
nlejsże podziękowanie a 
okazaną pomoc oraz współ­
czucie po tragicznej stra­
cie naszych najukochań­
szymi dzieci, Jasiński z żo­
ną. --—— 2533g

Wygrana 30000 zł padła na 
Nr 115121.

Wygrane po 20000 zł padły na 
Nr Nr 27895 74650 95711.

Premia 13000 zł padła na Nr 
111250.

Wygrane po 10000 zł padły na 
Nr Nr 180514 189289 206154.

Wygrane po 5000 zł padły na 
Nr Nr 8798 47954 50595 67472 87001 
108652 116932.

Wygrane po 2000 zł padły na 
Nr Nr 16650 33805 41850 64207 72234 
97476 99125 116137 142460 144871 
170321 175162 193733 198364 204491 
215306 216054 218385 242996 246816.

Wygrane po 1000 zł padły na 
Nr Nr 8834 17360 28129 30690 31634 
33916 36138 38933 398 78 41133 49465 
51322 51483 52649 54166 55819 60363 
61316 72863 74341 82589 84733 85698 
100574 109063 110110 111867 117671
120333 123462 124500 127418 129420
147891 149522 154698 162816 164062
170228 182404 186729 189275 197076
209096 212699 212219 214696 215344
219301 225967 228927 230938 231060
233591 240724 241046 245399 246870.

Wygrane po 400 zł padły na 
Nr Nr 1100 3383 5819 6753 6820 8737 
11974 27288 28005 33399 35560 40404 
41295 41564 43244 44501 46170 47219 
48919 49016 49772 53537 60481 70236 
71257 74632 98501 99604 100251
104058 108284 108812 112178 117953
1192% 120783 121560 122060 122603

124942 126320 126896 128809 133368
135016 135844 137179 141946 148093
154097 162352 162550 162570 165144
165502 169516 170488 177151 178794
182751 183415 183513 185441 186586
190039 193825 193926 194474 196076
196710 199384 203929 204186 211575
212681 213421 213451 216899 218325
221933 224237 225764 226901 227262
231011 231516 233624 234810 235392
238352 242233 247451 249303.

Wygrane po 200 zł padły pa
Nr Nr 1526 2104 6507 7656 10782
12224 14888 17420 
21424 21447 23639 
29393 31139 31244
36642 37792 37844 
39314 44629 47287 
53690 54007 55675 
71335 75610 76537 
81777 82088 86460

18097 18385 21290
27576
3-3037
39303
52641
66062
81605
93030

109723
117131
125722
131379
135908
140307
148800
152724
160963
168077
179336
186984
195743
204193
214703
227064
23509f

25057 25944 
31951 32494 
39188 39237 
50774 50817 
62904 64803 
78075 81146 
92012 92573

97256 97552 105869 106183 
112185 115544 116026 116301 
117667 121037 121382 124006 
127823 129125 130070 130087 
131639 131694 133458 134280 
136766 136879 137666 139168 
142225 142990 145920 146125 
149520 150687 150746 151691 
152836 153217 155312 157136 
161005 161124 162642 166965 
173012 173245 176570 178734 
183787 184474 185220 185300 
189413 190392 193080 194701 
200130 200700 203111 203145 
205582 207827 2010701 212121 
216792 220695 222784 224209 
227181 229312 230353 233482 
235517 238532 242923.
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„Dookoła Śląska“ 

trzyetapouiy wyścig 
kolarski „Sportu“

• Przy 22 istniejących na tere­
nie naszego województwa Miej­
skich i Powiatowych Komitetach 
Kultury Fizycznej powstały kole­
gia sędziów piłki nożnej. W skład 
każdego z nowoutworzonych kole­
giów wchodzi grupa, złożona z 3 
do 4 osób, (ros)

KATOWICE (z. o.). W końcu 
lipca odbędzie się trzyetapowy 
wyścig kolarski „Dookoła Ślą­
ska“, organizowany przez Redak­
cję „Sportu“ i sekcję kolarską 
GKKF. Organizatorzy mają za­
pewniony udział w wyścigu naj­
lepszych kolarzy polskich. Dalsze 
szczegóły o wyścigu, jego trasę 
i dokładny termin podamy w jed­
nym z następnych numerów na­
szego pisma.

Qłq| SiemianewiceŚQ I) 
Uldl Nowy Bytom 10:6

SIEMIANOWICE (woj). Bokserzy 
siemianowickiej Stali pokonali niezły 
zespół imienniczki z Nowego Byto­
mia w wysokim stosunku 18:2.

Na wyróżnienie zasługuje pojedynek 
Górawskiego (N. Bytom) i Frydrycha, 
zakończony zwycięstwem Frydrycha. 
Emocjonującą walkę stoczyli poza- 
tęm Wajs II (Siemianowice) z Hech- 
temi Wajs jako jedyny ze swego ze­
społu przegrał walkę.

Zwycięskie punkty poza Frydry­
chem dla drużyny siemianowickiej 
zdobyli: Wendlocha, Bobiec, Suszka, 
Spałek, Wajs I, Urbaniak i Pyka.

Najlepsi szpadziści Polski 

na turnieju w Piotrowicach
Kto zdobędzie tytuł?

KATOWICE (x). W Piotrowic- 
kiej Fabryce Maszyn odbędzie się 
w nadchodzącą niedzielę wielki 
ogólnopolski turniej szpadowy, 
w którym weźmie udział około 
60 zawodników. Nadchodząca im­
preza zapowiada się niezwykle 
interesująco, gdyż na planszy 
w Piotrowicach zobaczymy naj­
lepszych polskich zawodników, 
przede wszystkim utalentowany 
młodzież, która tak dzielnie spi­
sała się podczas międzypaństwo­
wego meczu Węgry — Polska.

Szermierką jest dzisiaj sportem 
masowym. Powabnie wzrosła ka­
dra zawodników wyczynowych, 
przewyższyjąea ^ś kilkakrotnie 

P%adanla sprzed wojny. 
Najliczniejszą ekipę zgłosił CWKS 
*ya«-szawa, w którego barwach 
Startować będą m. in. zasłużony 
mistrz sportu Fogt, reprezentanci 
Polski Laskowski, Przeździecki, 
Twardokens 1 wielu innych.

Stal Katowice zgłosiła Nawroc­
kiego, Słowika, Rydza, Ogniwo 
Warszawa — Grddnera, Kolego, 
Schrejdera 1 wielu innych. Inne 
zespoły też przysyłają swych naj-
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Z okazji III Zlotu Młodych Bojowników o Pokój

Sportowcy-metalowcy Bielska-Białej 

potiejmujq zoiioujiqzanieg

produkcyjne i sportowe

BIELSKO-BIAŁA (wgm). Z oka­
zji III Zlotu Młodych Bojowników 
o Pokój w Berlinie sportowcy— 
metalowcy Bielska-Białej przystę­
pują do organizowania nowych kół 
sportowych przy zakładach pracy 
oraz w dowód solidarności z całą 
postępową młodzieżą świata podej­
mują szereg zobowiązań.

Młodzież, zamieszkująca Dom 
Młodego Robotnika w Bielsku, na 
masówce prz-edzlotowej utworzyła 
koło sportowe ZS Stal oraz podjęła 
zobowiązania zbudowania boiska 
siatkówki, skoczni ¡ rzutni oraz 
zdobycia wszystkich norm dowol­
nych odznaki SPO do dnia 1 sier­
pnia br.

W Bialskiej Fabryce Armatur 
sportowcy zrzeszeni w kole sporto­
wym w ramach czynu zlotowego 
utworzyli 2 sportowe brygady pro­
dukcyjne, które przez 6 miesięcy 
zwiększą wydajność pracy o 5 proc.

W dniu 22 czerwca br. w Wy­
twórni Sprzętu Mechanicznego Nr 
1 w Bielsku ha masówce zwołanej 

lepszych zawodników. Turniej 
rozpocznie się już o godz. 9 rano 
eliminacjami, zaś finały rozegrane 
zostaną o godz. 17.

Sędziowanie odbywać się będzie 
aparatami elektrycznymi, reje­
strującemu trafienia. Sędzią głów­
nym zarodów został wyznaczony 
przez GKKF ob. Szempliński. 

W Gdańsku powstało pierwsze na Wybrzeżu przedszkole piłkarskie. Dwa 
razy w tygodniu na stadionie miejskim we Wrzeszczu zbierają się naj­
młodsi piłkarze, którzy pod kierownictwem instruktorów z KS Budowlani ■ 
uczą się gry w piłkę nożną. — Na zdjęciu; instruktor piłkarski Czesław \ 
Bartollk uczy młodzież stopować piłkę. CAF fot. Kosycarz '

z okazji III Zlotu, po wysłuchaniu 
referatu ob. Hana, zebrani jedno­
głośnie uchwalili zorganizować na 
zakładzie pracy koło sportowe ZS 
Stal, do którego z miejsca zgłosiło 
swój akces 45 członków załogi. Po­
nadto zebrani zobowiązali się do 
dnia 1 sierpnia br. zdobyć 5 norm 
dowolnych odznaki SPO.

26 czerwca br. odbyło się zebra­
nie koła sportowego ZS Stal Wa- 
pienica poświęcone III Światowemu 
Zlotowi Młodych Bojowników o 
Pokój. Referat okolicznościowy wy­
głosił ob. Józef Niesyt. Po ożywio-

W Częstochowie

Eliminacje siatkarzy 

o mistrzostwo 
w klasie wojewódzkiej

CZĘSTOCHOWA <lk). W nadchodzą­
cą niedzielę rozpoczynają się mistrzo­
stwa województwa katowickiego w 
siatkówce żeńskiej i męskiej. Tak w 
pierwszym jak 1 drugim przypadku 
utworzonych zostało po 5 grup, w ktć 
rych znajdują się drużyny reprezen­
tujące 20 miast wydzielonych oraz 10 
mistrzów powiatowych.

Pierwsze grupy drużyn żeńskich 1 
męskich-grać będą w Częstochowie w 
dniu 1 ¡foca br. o godz. 9, najprawdo­
podobniej na boisku na Pływalni. W 
grupie drużyn żeńskich, obok często­
chowskich Budowlanych i AZS, we­
zmą udział w rozgrywkach: Gwardia 
(Będzin) i Stal (Zawiercie). Natomiast 
w grupie męskiej obok AZS i Górni­
ka (Konopiska) startować będą: Gwar­
dia (Katowice) i Stal (Zawiercie). 

nej dyskusji członkowie koła ZS 
Stal Wapieni ca zobowiązali się u de 
korować boisko, ne którym odby­
wają się zawody siatkówki o mi­
strzostwo Oddziału Bielskiego ZS 
Stal transparentami — w czasie 
rozgrywek przeprowadzić zbiórkę 
pieniężną na Fundusz Solidarnościo 
wy, opracować gazetkę ścienną o 
tematyce III Zlotu, zorganizować 
w dniu 5 sierpnia święto sportu po­
łączone z festynem sportowym, z 
którego część dochodu przeznaczo­
na zostanie na Fundusz Solidarnoś­
ciowy, — w terminie do dnia 1 
sierpnia br. uzyskać 5 norm do­
wolnych odznak; SPO, oraz zbudo­
wać przepisową równoważnię, któ­
ra umożliwi zdobywanie norm od­
znaki SPO w grupie V.

Również sekcja bokserska Od- 
dzigłu ZS Stal Bielsko przeprowa­
dziła podczas ostatnich zawodów z 
Gwardią Bielsko zbiórkę na Fun­
dusz Solidarnościowy, która przy­
niosła 120.83 zł. Rada Oddziałowa 
ZS Stal Bielsko wzywa wszystkie 
Zrzeszenia na terenie miasta Biel­
ska-Białej i powiatu do podejmo­
wania podobnych zobowiązań.

--------®--------

Nowy styl 

pracy bielskiego

BIELSKO (bh). Ostatnio odbyło się 
w Bielsku zebranie miejscowego 
„Ogniwa“. Zaproszono na nie także 
i przedstawicieli istniejących na tym 
terenie kół sportowych.

Zebranie odbyło się w twórczej 
atmosferze. Stwierdzono, że na naj­
ważniejszych odcinkach; szkolenia 
ideologiczne - wychowawczego, SPO 
i współpracy z kołami sportowymi 
praca klubu kulała. Na przykład 
współpraca z kołami była zbyt luźna, 
co ujemnie wpływało na działalność 
kół.

Uzdrowiono również ten stan rze­czy. w akcję wychowawczą wciągnie 
się wszystkich działaczy, zawodników 
i trenerów, starając się skierować na 
linie wytyczone przez Partię i G. K. K. F.
• W mistrzostwach ping-pongo- 

wydh kop. „Dymitrow“ w Bytomiu 
zwyciężył młody zawodnik Rus 
przed ]uniorem Myrcikiem, Jani­
kiem i Dragonem.

Wśrńd nowych książek

„Komitet w

Państwowy Instytut Wydawniczy 
dostarczył czytelnikom nową —war­
tościową pozycję. Jest nią pierwsza 
księga pamiętnika ujętego w formę 
frapującej opowieści, Aleksego Fjo­
dorowa, (Aleksy Fiodorow, „Pod­
ziemny Komitet Obwodowy działa", 
ks. I, PIW, 1950, tłum. J. Preger). 
sekretarza Komitetu Obwodowego 
KP (b) Ukrainy w Czernikowie, póź­
niej, w czasie wojny sekretarza te­
goż Komitetu w podziemiu i dowód­
cy grupy partyzanckiej; grupa ta zniszczyła 25.000 faszystów niemiec­
kich i wykoleiła 683 pociągi z wojen­
nym transportem.

Z obowiązku obywatelskiego!

Jeden z lekarzy, zamieszkały ne 
terenie Katowic, specjalista-urolog 
po przeczytaniu w „Dzienniku" ar 
tyfcułu na temat właściwości wody 
spożywanej przez mieszkańców na­
szego województwa — pisze:

Chcę zwrócić uwagę Czytelników 
na niezwykłą częstość kamicy dróg 
moczowych i nerek, jaka występu­
je na naszym terenie. Zjawisko to 
w pozostałych częściach kraju wy­
stępuje w stopniu daleko słabszym. Taki stan rzeczy spowodowany jest 
twardością tutejszych wód używa­
nych do picia. Wskazuję, że nale­
ży wobec tego pić w miarę moż­
ności wodę przegotowaną, a więc 
częściowo pozbawioną na skutek 
przegotowania soli wapniowych. 
Woda taka jest naturalnie nie­smaczna, ale znakomicie nadaje się 
do przygotowywania wszystkich in­nych napojów# którym nadaje od­
powiedni smak.

Zakłady pracy powinny dostar­
czać robotnikom wody do picia z do 
datkiem 0,5 soli kuchennej, podnie­
sie to znakomicie samopoczucie ro­
botników wzmacniając ich orga­
nizm, szczególnie w porze letniej. 
Również wytwórnie napojów chło­
dzących winny używać do wyrobu 
napojów tylko wody przegotowa­
nej. W ten sposób zapobiegnie się 
powstawaniu kamicy u konsumen­
tów.
Autor powyższego listu prosi o 

nieumieszczanie jego nazwiska pod 
no wyższym listem, gdyż nie żernie 
rza — jak pisze — czynić sobie 
autoreklamy, a chodzi mu wyłącz­
nie o podniesienie stanu zdrowot­
ności mieszkańców Śląska.

Dziękujemy w imieniu naszych 
Czytelników i prosimy kierowni­
ków zakładów pracy oraz wytwór­
ni napojów chłodzących 0 zastoso­
wanie się do wskazówek lekarza.

Gdzie ugasić pragnienie?
Nie wiadomo z czyjej winy zanikły 

placówki handlowe sprzedające wy­
łącznie wody gazowe, lemoniadę itp. 
napoje. Jeszcze gdzieniegdzie można 
znaleźć kiosk, w którym prowadzona 
jest sprzedaż wymienionych napojów 
i słodyczy, ale punkty te skoncentro­
wane są głównie na „wielkich szla­
kach".

Problem ten — jest szczególnie do­
kuczliwy w porze upałów letnich i 
brak takich punktów odczuwają 
mieszkańcy dzielnic robotniczych, 
wzgl. leżących z dala od centrum mia­
sta. Nanoje chłodzące nabyć można w 
sklepach spożywczych, lecz sprzedaż 
odbywa się tylko na butelki. Nie ma 
w takich sklepach urządzeń do rozle­
wania napojów w szklanki. Poza tym 
niemal wszystkie sklepy otwarte są 
tylko do godz. 18. Co ma uczynić np. 
mieszkaniec ul. Czerwonego Krzyża w Katowicach, gdy zechce po godz. 
18 wypić szklankę wody sodowej lub 
lemoniady. Musiałby udać się do cen­
trum miasta, zająć miejsce przy sto­
liku w jakiejś kawiarni, zamówić nie 

podziemiu“

Autor w przedmowie zastrzega się, 
że może niezbyt pięknie, niezbyt bar 
wnie „opisze" swoje i innych prze­
życia. Jednak opowieść Fiodorowa 
jest i barwna i piękna. Jest fascy­
nująca.

Nie tylko przez sam temat. Przede 
wszystkim frapuje czytelnika niezwy­
kle trafne odmalowanie szeregu po­
staci. Ani autor sam, ani jego towa­
rzysze — to nie bohaterowie z bajki. 
To żywi ludzie przezwyciężający swą 
słabość, hartujący się, przemagający 
swój lęk — w walce z najeźdźcą. 

mniej, aniżeli butelkę żądanego na­
poju i zapłacić za to cenę o wiele wyż 
szą od tej, jaka pobierana jest za ten 
sam napój w sklepach. I cały ten 
wysiłek i mitręga powstaje z powodu 
szklanki wody sodowej... •

W sprawie tej otrzymujemy stale 
: listy, z prośbą o wpłynięcie na czyn­
niki kierujące handlem uspołecznio­
nym, by umożliwiły one konsumen­
tom nabywanie wód gazowych we 
wszystkich dzielnicach miasta, na kat. dej ulicy i również po godz. 18. Za­
czerpnęliśmy wprawdzie przykład z 
jednej z ulic w Katowicach, ale pro- 
blem ten istnieje w wielu innych mia 
Stach i osiedlach.

Kto się tym zajmie?
Jeden z naszych korespondentów 

informuje, że na skrzyżowaniu 
szyn tramwajowych z kolejowymi 
na przejeździe kolejowym przy 
kopalni „Łagiewniki“ — na jednym 
z torów zluzowany jest t. zw. łącz­
nik na szynach. Wskutek powyż­
szego, przy przetaczaniu wagonów 
kolejowych może nastąpić wypad«*  
wyskoczenia kół z szyn prowadzą­
cych. Obydwie zainteresowane in­
stytucje t. j. PKP i Woj. Przede. 
Komunikacyjne podobno nie mogą 
dojść do porozumienia, kto powi­
nien zająć się naprawą łącznika. 
Ewentualne wstrzymanie ruchu na 
skutek wypadku — może koszto­
wać grubo więcej, niż stosunkowo 
drobna naprawa. Proponujemy wy 
mienionym instytucjom natychmia­
stowe uzgodnienie sprawy wspól­
nej naprawy torów!

Piątek, 29 czerwca 1951 r.
Dzienniki: 5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 16.00, 

20.00, 23.00.
5,10 Audycja dla wsi. 5,20 Koncert 

dla świata pracy. 6,15 Muzyka 7,00 Mu 
zyka. 8,00 Koncert solistów. 8,30 „Let­
nie obozy i wczasy". 8,50 Koncert. 
9,50 Utwory Mozarta. 10,10 Audycja 
dla przedszkoli. 10,30 Muzyka rozryw­
kowa. 10,55 Audycja poetycka. 11.15 
Muzyka i aktualności. 12,15 Wieś tań­
czy i śpiewa. 12,45 Na swojską nutę. 
15,30 Audycja dla świetlic dziecięcych. 15,50 Muzyka. 16.20 „Laureaci nagród 
Stalinowskich w muzyce“. 17,15 Z kra 
ju 1 ze świata. 17,45 Pogadanka. 18,00 
Utwory wiolonczelowe. 19,15 Muzyka. 
18,40 Odcinek powieści. 19,00 Arie ope­
rowe. 19,30 Ulubione melodie. 20,30 
Pieśni Moniuszki. 20,45 Audycja dla 
wsi. 21,00 Muzyka. 21,15 Sprawozdanie 
z I dnia obrad Kongresu Nauki Pol­
skiej. 22,00 Na muzycznej tali. 22,25 
Muzyka taneczna. 23,17 Koniec audycji

PROGRAM II ■ •
Dzienniki: 5.05, 6.00, 7.55, 17.00, 20.00, 

23.00.
dla świata pracy. 6,15 Muzyka. 6,50

5,10 Audycja dla wsi. 5,20 Koncert 
Płyty. 7,15 Muzyka. 8,00 Muzyka. 8,30 
„Letnie obozy i wczasy". 8,55 Komu­
nikaty 13,15 Muzyka. 13,30 Muzyka dla 
wszystkich. 14,30 Proza. 14,50 Muzyka 
rozrywkowa. 15,30 Audycja dla świet­
lic dziecięcych. 15,50 Montaże nowych 
książek. 16,10 Muzyka baletowa. 16,20 
Wiadomości ze Śląska. 16,35 Utwory 
skrzypcowe. 16,50 Audycja oświatowa. 17,05 Reportaż. 17,15 Utwory F. Liszta. 
17,40 Koncert. 18,00 Audycja literacka. 
18,15 Pleśni. 18,50 Pogadanka sporto­
wa. 19,00 Utwory skrzypcowe. 19,20 
Czeska muzyka rozrywkowa. 19,35 
Audycja dla wśl. 20,30 Koncert ma­
sowy. 21,15 Sprawozdanie z Kongresu 
Nauki. 22,00 Muzyka i aktualności. 
22,30 Muzyka kameralna. 23,10 Kon­
cert. 0,02 Koniec audycji.

Dzisiaj jest cisza. Niemcy widocznie także 
przygotowują się do uderzenia. Tamten głupi 
pies wciąż naszczeku je. Chwilami jego szczeka­
nie przechodzi w wycie. Chyba śmierć wieszczy. 
Że go też nikt nie pchnie bagnetem! ... Psia­
krew, denerwuje to wycie! ... Ustaje, gdy pod 
gwiazdy wytryśnie rozczochrana rakieta nie­
miecka. Wtedy po nocy rozlewa się trupie świat­
ło, wtłacza się do dziury w dachu, zaćmiewa 
gwiazdy i rozpływa w dusznym wnętrzu stodoły. 
Najmilsi jego towarzysze śpią. Wartownik Bala- 
rus już dawno zszedł z posterunku. Teraz śpi 
skulony pod wrotami na gumnie, zakutany 
w słomie, a jego lęk o życie przyczaił się po 
drugiej stronie wrót i czeka na jego przebudze­
nie. Nowy wartownik za ścianą nie chodzi, lecz 
skrada się jak kot i słucha psiego szczekania 
i piania kogutów. Jak te koguty dziwnie 
pie ją? ... Ich głos leci na przełaj nocy jak czu­
baty herold zwiastujący niesłychaną nowinę. 

• Nowina naprawdę niesłychana! Oto za niedługi 
czas pobledną gwiazdy od wschodniej strony, 
potem rozleje się różowiejący świt po niebie, 
potem powoli przyjdzie dzień, a w dniu, w ośle­
piającym słońcu, rozszczekają się zamiast psa 
karabiny

Ignac podniósł się na łokciu i słuchał. War­
townik istotnie nie stąpa, lecz skrada się cicha­
czem. I

Tak samo skradała się Irmgarda Słowikówna.
Na Ignaca zwaliły się radosne wspomnienia 

tamtej osobliwej chwili, w której Irmgarda zdo­
była się na wspaniały gest miłości i gniewu. Jego 
wierni towarzysze, a zarazem niewierni Toma­
sze, patrzyli na nią w zdumieniu. Nie mogli jej 
pojąć. Nikt jej nie mógł pojąć. Nawet Ignac, 
chociaż wiedział, że jest mu wierna do ostatnich 
granic. Chciał użyć w myślach porównania, że 
mir wierna jak pies, lecz żachnął się niemile. 
Psia wierność jest mu w swej utajonej istocie 
chwilami obmierzła i upokarzająca, wierność 
Irmgardy jest olśniewająca w swym patosie bez 
patosu.

Dyrektor Boelsche postanowił bronić straco­
nej placówki podczas drugiego powstania. W za­
budowaniach szybu Arnolda zamknęły się «od­
działy złożone z byłych żołnierzy Grenzschutzu 
1 z niemieckich bojówek. Ignac zaś postanowił 
zdobyć szyb Arnolda. Zresztą przed godziną 
otrzymany rozkaz to samo mu nakazywał. Z po­
czątku przypuszczał, że dyrektor Boelsche i jego
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bojówki ustąpią. Przecież są osaczone ze wszech 
stron i w razie oporu nikt nie wyjdzie żywy. Lecz 
gdy pierwsi ludzie Ignaca podeszli do bramy, 
posypały się strzały. To było hasło do walki. 
Ignac i jego ludzie zdobywali po kolei sortownię, 
biura, magazyn, hałdę, zabudowania nadszybo- 
we ... Pozostała jeszcze główna hala maszyno­
wa. Boelschowe niedobitki oszańcowały się 
w niej za grubymi murami, zawaliły okna wor­
kami z miałem węglowym, wystawiły karabiny. 
Ludzie Ignaca nie mogli brać szturmem prze­
klętej hali. Trzeba było czołgać się w pojedynkę, 
przebiegać chyłkiem owych kilka metrów otwar­
tej przestrzeni, gdzie czekała śmierć. Walało się 
na ziemi już kilku charczących ludzi Ignaca. Ko­
nali, kopali ziemię, rzucali się, aż w końcu uci­
szali się i leżeli podobni do skulonych tłumoków 
porzuconych w ucieczce na drodze. Ignac roz­
ważał, czy nie wycofać się, otoczyć wielkim 
pierścieniem i wziąć głodem Boelschego i jego 
sfanatyzowaną bojówkę. Lecz towarzysze nie 
chcieli o tym słyszeć, Zresztą po drugiej stronie 
otwartego pola czeka już kilku towarzyszy, któ­
rzy zdołali je przebiec. Przyczaili się za węgłem 
komina i teraz złorzeczą Niemcom w maszyno­
wej hali. Od komina do ciężkiej, żaluzjowej bra­
my'hali dzieli ich kilkanaście głupich kroków. 
Gdyby mieli ręczne granaty, dorzuciliby je do 
bramy i wysadzili. Lecz nie mają ani granatów, 
ani nie mogą się wycofać. Domagają się grana­
tów, lecz jak im je podać? Irmgarda w biuro­
wym fartuchu, z jasną, rozwichrzoną czupryną, 
z wypiekami na twarzy, zacięta i o zimnych, tak 
bardzo zimnych oczach, przybiegła i podała 
Ignacowi duży kłębek szpagatu.

— Masz! ... Przerzuć jeden koniec do komina, 
na drugim końcu uwiąż granaty ...

Tak się stało. Śmignął kamień uwiązany do 
końca szpagatu, rozleciał się sznur falistą linią, 
legł na ziemi. Potem towarzysze za kominem 
podciągnęli duży pęk granatów omotanych dru­
gim końcem szpagatu. Potem jeszcze poleciały 
granaty pod bramę. Jeden, drugi, dziesiąty! ... 
Brama rozwaliła się, rozdarła i runęła. W cze­
luść hali poleciały dalsze granaty... Wtedy tamci 
z hali wybiegli... Wybiegli i ci spoza komina... 
Reszta ludzi Ignaca rzuciła się na pomoc... Na 
przedzie Ignac!... Walka była krótka. Przebijano 
się bagnetami, żgano nożami, łupano sobie gło­
wy żelaznymi łomami, ujmowano pazurami za 
gardła, tarzano na ziemi... Ignac szalał!... W chwi 
li, gdy przebił bagnetem jakiegoś rosłego Niem­
ca, zwalił go na ziemię i teraz próżno usiłował 
wyrwać karabin z bagnetem z jego piersi, z bo­
ku skoczył do niego dyrektor Boelsche. Boel­
sche ujął Ignaca z tyłu za szyję, podbił mu nogi 
i pociągnął na ziemię... Jęli się przewalać sple­
ceni ramionami i nogami, dławili się wzajemnie, 
charczeli, oczy wyłaziły na wierzch, przekrwione 
i nieprzytomne... Boelsche był rosły i silny, Ig­
nac był młodzieniaszkiem... W jakimś krótkim 
ułamku chwili Ignac dostrzegł Irmgardę. Skra­
dała się kocim ruchem między krzyczącą i wal­
czącą gromadą. Podbiegła lekko do Ignaca 
szczepionego z dyrektorem Boelschem, nachyliła 
się spokojnie, przyłożyła Boelschemu rewolwer 
do czubka łysej czaszki i strzeliła!... Płomień 
oślepił oczy Ignaca, uściski Boelschego zwiot­
czały, jego wytrzeszczone oczy jęły mętnieć...

— Ty, Irma?... — zapytał wtedy zdumiony 
Ignac. Irmgarda stała przed nim spokojna i 

skupiona. Tylko te oczy!... Patrzyły niebieskim 
lodem... Usta jej przebiegł króciutki uśmiech. 
Spojrzała na rewolwer w prawej dłoni, spoj­
rzała na walczących koło siebie i znowu jęła się 
skradać jak kot...

Gdy wystrzelała cały magazynek, poszła pod 
kran i jęła obmywać dłonie z krwi. A potem, w 
nocy, płakała w jego ramionach jak bezbronne 
dziecko. Długo płakała... Usnęła dopiero nad ra­
nem, gdy koguty zaczęły piać w górniczym 
osiedlu.

Teraz również pie ją w głębi rzedniejącej nocy 
i głoszą idący dzień. Głupi pies przestał już 
szczekać i wyć. Może go ktoś istotnie pchnął ba­
gnetem? Irmgarda na pewno tak samo czuwa 
i patrzy w gwiazdy, leżąc gdzieś niedaleko na 
wznak na słomie, z podłożonymi białymi ramio­
nami pod głową, myśli o Ignacu i słucha nawo­
ływań . kogutów po nocy. Ich pianie ostrzega 
przed zdradą. Irmgarda nie zdradzi Ignaca...

Ignac usiadł i przez chwilę patrzył w gwiaz­
dy. Niebo między nimi rumieniło się lekko, po­
tem zaczęło rudzieć. Tamten głupi pies znowu 
się rozszczekał. Ignac wyszedł ostrożnie przed 
stodołę, natknął się na wartownika. To był już 
trzeci wartownik. Patrzył- w rosnącą łunę na 
skraju nocy. Łuna rozłupiała się gęstymi strza­
łami.

— Tam się już pierą jak diabli! — mruknął.
— Tak... Poza tym nic?...
— Nic, komendancie!... A, przeboczcie! O któ­

rej ruszamy?...
— Jeszcze czas... O świcie!...
— ...bo mnie tu głupio tak stoć i dziwać się, 

jak tam gore, a ten przeklęty pies szczęko jak 
opętany, a koguty już wrzeszczą... Przydałoby 
się jednego zarznąć... Jeszcze nigdy żech koguta 
nie jadł, komendancie!... Tak se myślą, że do­
brze by było tak se podjeść porządnie na osta­
tni roz!...

— Jak to na ostatni raz?
— A bo pierun wie, co mnie jeszcze czeko...
— Fanzolicie, pierunie... No, czuwajcie, ja też 

czuwam...
— To wy nie śpicie, komendancie?
— Nie śpię...
— To dobrze!... Człowiek nie czuje się taki 

samotny jak palec... Pieruna, ale strzelają jak 
wszyscy diabli!... Niezadługo my będziemy strze­
lać!... już mom na kolbie pięć kresek... — po­
chwalił się chełpliwie» G. 4, a.


